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Mml śledczy niem* dustępu
do więznl-jw brzeskich.

W A R S Z A W A ,  1 paźdz ie r n ik a  (tel.  wł . )  
W ł a d z e  więz ien ne  w  Brześc iu  w  g o r l i ­
wości  svtcj  co d o  zabezpieczenia  uwię/. io- 
nych  przed  ze tknięciem z k im ko lw ie k  zc 
świa ta ,  p o s u w a j ą  się obecn ie  d o  m e to d ,  
k t ó r y m  p o p r o s t u  t r u d n o  uwierzyć .  ‘

W  s p ra w ie  u w i ę z i o n e g o  w  Brześciu 
i o s k a r ż o n e g o  z a rt .  101 k . ’ k. pos.  S a ­
wick ieg o  (P ias r)  w y n i k ł a  konie  m o ś ć  o- 
kazania m u  ak t  ś le dz tw a  innej  s p r a w y ,  z 
o k r e s u  p o s ł o w a n i a  (do tyczy  o w a  spra-'

\va a r t .  122 k. k.) .  W o b e c  p o w y ż s z e g o  
sąd  b ia łos toc ki  s k i e r o w a ł  te ak ta  w  d r o ­
dze r e k w i z y c j i . do  s ę d z i e g o  ś L d c z e g o  w  
Brźeśc iu ,  po leca jąc  okazać  je Sawick iemu .  
Sęuz ia  ś ledczy zg łos i ł  się d o  t w ie rdzy ,  
ż e b y  w y k o n a ć  pol ecenie  sądu ,  a le  nie zo ­
s ta ł  przez w ład ze  w ięz ienne  dopuszczony  
do pos. Saw ick iego .

W o b e c  t e g o  sędz ia  ś ledczy  zm u sz o n y  
b y ł  a k t  zwróc ić  bez  w yk o n a n ia .

—o —

Łódź, Radom  i Włocławek
mają otrzymać komisarzy rządowych.

W A R S Z A W A ,  i paźdz ie rn ika  (tel vvł.) 
Krążą  p o gł os k i ,  ze m a ją  być  rozwiąz ane  
m a g i s t r a t  i r a d a  mi e jsk a  Radomia. K o m i ­
s a r z e m  ma  zos tać  m i a n o w a n y  p. P i ę t r u - 
szewicz.

M a g i s t r a t  i r a d a  m ie jsk a  R a d o m i a  p o ­
s iada ją  większość  soc ja l is tyczną .

w e  W ł o c ł a w k u
u t i z y m u j e  się w e rs ja ,  żc jakoby,-.w 

na jb l iższym czasie zam ie rz o n a  jes t  lioni,- 
nac ja  k om isa rza ,  k tó ry  będzie  s p r a w o w a ł  
w ł a d z ę  w  mieście w zas tę ps tw ie  ra d y  
mie jskiej  i m a g i s t r a tu  

Ł Ó D Ź .
Kadencja  r ady  miejskiej  soc ja l i s tycz­

n e g o  m a g i s t r a t u  Łodzi ko ń c z y  się o b e c ­
nie w s k u te k  upł yn ięc ia  3-letniej  k a d e n ­
cji. ___________  ________iiiiMwii mmmm im——« n — —■ wvm — —twam
B. FO S. DĘBSK I JE SZ C Z E  NIE P R Z E ­

SŁAŁ P E Ł N O M O C N IC T W .
W A R S Z A W A ,  1 paźdz ie rn i ka  (tel. wł . )  

D o t ą d  nie n a d e s z ły  p e ł n o m o c n i c t w a  dla 
o b r o n y  od  b. pos.  A leks and ra  D ę b s k i e g o  
(Sta-. Nar . ) ,

P o d o b n o  kadenc j a  ta  p r z e d ł u ż o n a  nie 
będz ie ,  a na mie jsce  m a g i s t r a t u  m a  
pr zy jść  k o m is a rz  r z ą d o w y  w  os ob ie  b. 
pos.  na Se jm W aszki ew ic za  ( N P R  - le­
wica).

P ow tórn e  odroczenie rozp raw y
przeciw ka S tan is ław ow i Piłsudskiemu

W A R S Z A W A ,  1 paźdz ie r n ik a  (tel. w ł . )  
O n e g d a j  Są d  p o w i a t o w y  rozpatryvv ał spr a  
w ę  p S ta n i s ła w a  P i ł s u d s k i e g o  o s k a r ż o ­
n e g o  o w y s t a w i e n i e  czeku bez pokryc ia .

N a  r o z p ra w ie  rzecznik oskarżyc ie la  
w ni ó s ł  o  przekazanie  s p r a w y  u rz ę d o w i  
ś ledczemu,  dla uz upe łn ie n i a  doc hodz eni a ,  
g d y ż  jak się o k aza ło ,  czek b ę d ą c y  p r z e d ­
m i o t e m  r o z p r a w y  nic jest  j e d y n y m  cze ­
k iem bez  pok ryc ia ,  n o s z ą c y m  p o d p is  p. 
St. P i ł s u d s k ie g o .

O b r o ń c a  o s k a r ż o n e g o  g w a ł t o w n i e  z a ­
o p o n o w a ł  p rz ec iw ko  t a k i e m u  o b r o t o w i  
s p r a w y ,  p ro s z ą c  o jej  p o w t ó r n e  o d r o c z e ­
nie. W o b e c  t e g o  Są d  Rzczpli toj  p r z y ­
chyl ił  się cło w n i o s k u  o b i o n y  i s p r a w ę  
od ro czy ł .

S P R Z E N IE W IE R Z Y Ł  P Ó Ł  M ILJO NA.
W I L N O ,  1. 10. (P a t ) .  W c z o i a j  a r e ­

s z to w a n o  A le k sa n d ra  W a r d e ń s k i e g o ,  p le ­
n ip o ten t a  d ó b r  hr .  Prz eżdz ie ck ie go .  W a r -  
deński  s p rz e n ie w ie rz y ł  o k o ł o  pó ł  mi l jona  
z ło tych .  i

8. nos. ŻarsRl star.v m8 lot cttfhhgo f Iplenia
W A R S Z A W A ,  1 paźdz ie rn ika  (tel. wł . )  

O n e g d a j  w ie czo rem  w y r o k i e m  Sądu o k r ę J 
g o w e g o  !w Łodzi ,  b. pos .  na  Se jm T a d e u s z  
Żarski  (k om un is ta )  skaz any  zos ta ł  na 8

laty c iężkiego więz ienia.
O b r o ń c a  Ż a r s k ie g o  adw.oka t  D u r a c z  

zapo w ie dz ia ł  apelac ję .  i
— o —

Ofiar a reibestwiónych strzelców.
W A R S Z A W A ,  1 paźdz ie rnika  J e l .  wł . )  

W  n o c y  z s o b o t y  na niedz ie lę  z W a r s z a w y ą  
do  T o r u n ia  je c h a ło  k i lkudziesięciu s t rz e l ­
ców na Zjazd.  Na  stacji  w  Kutn ie z w a ­
go n u ,  k tó r y  za jmo wal i  s trzelcy p a d ł o  kil­
ka s t r za łó w .  J e d n a  z kul  u g o d z i ł a  t e l e g r a ­

fistę k o l e j o w e g o  M o r a w s k i e g o  w  chwili ,  
g d y  ten  n a d a w a ł  de p e s z ę  o w y r u s z e n i u  
p o c ią gu  z K utna  d o  W ł o c ł a w k a .

O bec ni e  n - m  k o m u n i k u j ą ,  że p r z e w i e ­
z iony d o  szpi tala c iężko r a n n y  M o r a w s k i  
zmar ł ,
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P R A W N A  S T R O N A  A R E S Z T O W A N IA  
B. PO SŁÓ W .

Jeżeli  p r o k u r a t o r  lub pol icja mieli p e ­
w n e  dane ,  s t w ie rdza jące ,  że byli  p o s ł o w i e  
tej  w ła śn ie  no cy  mieli  z a m ia r  r a to w a ć  się 
ucieczką lub zat rzeć  ś lad y  p r z e s t ę p s t w a ,  
to  w  t y m  w y p a d k u  — i d o d a j m y  
w  tym  jedynie i w y łą czn ie  w ypadku d z ia ­
ła lno ść  policji by ł a  p r a w n ą ,  w  p rz e c iw ­
n y m  b o w i e m  w y p a d k u  b y ł a b y  b e z p r a ­
wiem,  a lb o w ie m  p r a w o  zezwala  policji na 
z a t r zy m an ie  bez  p o s ta n o w ie n ia  s ą d u  tylko,  
g d y  „ z w ł o k a  m o g ł a b y  s p o w o d o w a ć  uc ie ­
czkę lub zatarcie s i a d ó w  p r z e s t ę p s t w a " .  
G d y b y  np.  w ł a d z e  pol icy jne  o t r z y m a ł y  
w i a r o g o d n e  in fo rm ac je  dnia 9 WTześnia 
p óź no  w  no cy  (co u n i e m o ż l i w i ł o b y  o t r z y ­
m anie  p o s ta n o w ie n ia  s ą d o w e g o ) ,  iż tej 
sa me j  no cy  ko łćy g o u z in y  3-ej b. pos ł o w ie ,  
z na jdu jący  się u s iebie  w  mieszkaniach ,  
grem ialnie przygotow ują  się do ucieczki, 
to  be zw ątp ien ia  za t r z y m a n ie  ich b y ł o b y  
p r a w n e 1, ponieważ,  w  tych  w a r u n k a c h  za­
t r z y m a n ie  jest  p r zez  p r a w o  d o z w o l o n e  
„ w  każde j  chwi l i " .

Inna  rzecz,  czy w'olno b y ł o b y  w tak im  
n a w e t  w y p a d k u  a r e s z t o w a ć  p o s ł ó w  o gó~: 
cl/mie 3-ej w  no cy  w  ich m ieszkaniu, a l ­
b o w i e m  p r a w o  zezwala  w  p o w y ż e j  w s k a ­
zanym  w y p a u k u  na a r e s z to w a n ia  w  każ­
dej chwili, lecz nie w każdem miejscu. 
O kreś l en ie  p r a w a  nie jest  d z ie łem przy  
pa-dku, a o d p o w ie d n ik ie m  do, n a k a z ó w  
Kons tytuc ji ,  k tóra ,  jak to  wyże j  w id z ie ­
l iśmy, za wiera m o c n y  k a t e g o r y c z n y  nakaz ,  
z a w a r t y  w  art .  100, że „mieszkan ie  oby- '  
wate la  jest  n i e ty k a ln e "  i że na ru sz eni e  
t ego  p r a w a  m oże  nas tąp ić  tylko na p o le ­
cenie w ładz sądow ych .

Stanowdsko p r a w o d a w c y  jest  zupełn ie  
z ro zu mi a ł e .  Boć s k o rb  p o d e j r z a n y  z n a j ­
duje'  się u s iebie  w- mieszkaniu ,  to  n i em a  
po co  gw a łc ić  p o d s t a w  k a r d y n a ln y c h  Kon  ■ 
stytucj i ,  g w a r a n t u j ą c y c h  n i e tyk a lność  m i e ­
szkania.  W y s ta r c z y ,  b y  policja 'ob s ta wi ła  
mieszkanie.  G d y b y  o s o b a  p o d e j r z a n a  o p u ­
ścić je chc iała przed  o t r z y m a n i e m  p o s t a ­
n ow ienia  s ą d o w e g o ,  to  pol icja z a t r zy m a  
j i na ty c h m ia s t  po opuszczeniu mieszka  
n ia ;  po o t r z y m a n iu  zaś p o s t a n o w ie n ia  s ą ­
d o w e g o  m oże  już w e j ść  ona  d o  mieszkań 
nia, p os iada jąc  t y t u ł  p r a w n y .

Każde  inne wejście  do  miesz kania  
n / n a ć  na leży  za przeciw ne prawu.

W s z y s tk o ,  o czem p isa l i śmy wyżej ,  
d o ty czy  dz ia łań  p r o k u r a t o r a  i policji,  na 
tomias t  nie tiają one  t e g o  p r a w a  ż a d n y m  
innym 'wdauzom,  jak np.  ż a n d a r m e r j i .  Żan-t 
d a r m e r j a  jest  policją w o jsk o w ą  i m oże  
być  użytą  ty lko wr s p r a w a c h  w o j s k o w y c h  
i w  s tos un ku  do  osób ,  b ę d ącyc h  w  czyn 
ncj s łużb ie  wat jskowej.  Rola jej w  Polsce 
jes t  inna, am zeh  w  carskiej  Rosji ,  gdz ie  
istniał  „spec ja lny  k o r p u s  ż a n d a r m ó w " ,  
m ający  p r a w o  p ro w a d z e n i a  dochod/ .eu 
w  sprawaajti  po l i tycznych  o s ó b  cyw i lnych .  
B y ło  to  pr zewi dz iane  przez  dawmą rosyj-

is k m  - a iii
(D o k o ń czen ie ) .

ską  ustaw'ę p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o  i zosta 
ło  u c h y l o n e  w  Rze czypospol i te j  Po lsk ie j

W

PO LIC JA  A W Ł A D Z E  S Ą D O W E .

J ak  b y ł o  p o w ie d z ia n e  wy że j ,  osob a ,  
k tó ra  z a t r z y m a ł a  pode j rzanego, ,  jest  o b o ­
wiązana sprow adzić  g o  natychm iast do 
na jb l iż sze go  sę d z i e g o  ś l edc zego  lub sądu  
g r o d z k i e g o  ce lem p rzes ł u ch an ia  i p o w z i ę ­
cia decyzj i  co do  dalszych  jego  lo só w  
(art .  160).  Pr zepi s  jest  ka te g o ry czn y ,  jak 
to  w id ać  już ch oc ia żby  z u s t ę p u :  „o so b a ,  
k tó r a  z a t r z y m a ł a  p o d e j r z a n e g o ,  j es t  o b o ­
w iązana" . . .  itd. Z a  „na jb l iż szy  s ą d "  p r a ­
w o d a w c a  u w a ż a  tein sąd,  do  k t o r e g o  naj 
łatwuej m o ż e  się dos tać .  T a k  tw ierdz i  
p r a w o d a w c a  w  m o t y w n c h ,  da ją  taki p r z y ­
k ład ,  że jeżeli np.  do  s ą d u  o d l e g ł e g o  o 10 
k i l o m e t r ó w  po c ią g  od chod z i  za pięć g o ­
dzin.  a do  są du  o d l e g ł e g o  o 30 k i l o m e ­
t r ó w  — za god z in ę ,  to  ten os ta tn i  sąd  
na leży  uznać  za najbl iższy.  — J ed n ak że  
(twderdzi p r a w o d a w c a )  „ w ła d z e ,  o d p r o ­
w a dz a ją ce  z a t r z y m a n e g o ,  p o w i n n y  liczyć': 
się z p r zep is am i  o w ła śc iw ośc i  sądu ,  t. j. 
w  miarę,  m ożno śc i  od s t a w ić  p o d e j r z a n e g o '  
d o ; s ą d u  tego,■okręgu,  w  któ.rym g ó  sc hw y-  
t a n o "  (p. m o t y w y ) .  Z g o d n i e  z p o w y ż ­
szymi k a t e g o r y c z n y m i  n akaz am i  p r a w n y ­
mi pol icja m ia ła  w y r a ź n y  ob o w ią zd k  s p r o ­
w a dzen ia  z a t r z y m a n y c h  b. pos łów'  nie 
później ,  niż 10 wTzcśnia (bo z a t r zym ani e  
na s t ąp i ło  w  no cy  z 9 na  10 wr ześn ia )  o  
g o d  z. 9-tc,  z rana  (bo  o tej  godz in ie  ro z ­
po czyna  sic u r z ę d o w a n i e  w  s ą d a c h )  do  
sę d z i e g o  ś l edc zego  lub s ą d u  w a r s z a w s k i e  
go ,  p o n ie w a ż  jes t  t o  Sąd  o k r ę g u ,  w  k t ó ­
r y m  ich z a t r z y m a n o .  W o b e c  t e g o  p r z e ­
wiez ien ie  z a t r z y m a n y c h  do  Brześcia n. B. 
uznać  na l eży  za n ie z g o d n e  z p r a w e m .

W IĘ Z IE N IE  W  B R Z FŚC IU .
Z g o d n i e  z o b o w ią z u ją c ą  u nas t. /.w. 

„ u s t a w ą  w i ę z i e n n ą " ,  o s o b y  cywilne,  w  r a ­
zie a r e s z t o w a n i a ,  m o g ą  być  t y l k q ; t r z y ­
mane'  w  v lęzieniach,  o b j ę ty c h  sp e c ja ln y m  
sp isem,  w y d a n y m  przez  Mi nis t ra  S p ra w ie -  
dl iy/ości ;  d o  spisu t e g o  więzienia  w o j s k o ­
we- nie na leżą .  T ł u m a c z y  to  się tern,  że 
nad  w ięz ien i em  w o j s k o w y m  czuwają  w ł a ­
d ze  w o j s k o w e ,  k t ó r e  p o s ia da ją  zarząd,  
w'arty i s t rażn ików'  w o j s k o w y c h  P o ­
n ieważ  zaś w e d ł u g  U s t a w y  W ię z ie nne j  
ko n t ro l a  nad  ca ło k sz ta ł t e m  życia w ię z ie m  
n e g o  na l eży  do  p r o k u r a t o r a ,  p r z e to  przy  
umieszczeniu pewmej l iczby w i ę ź n i ó w  c y ­
wi lnych w  więz ieniu w o j s k o w e m  n a l e ­
ż a ł o b y :  a l b o  dla tyc h  w ię ź n ió w  ustal ić 
r ó w n o r z ę d n y  d o  w o j s k o w e g o  p er so ne l  
cywi lny  (bo niedojruszczali ią j est  rzeczą,  
by  władze '  w o j s k o w e  uz i leżuioiie zos ta ły  
o d  zarządzeń  c y w i l ne go  p r o k u r a t o r a ) ,  a l ­
b o  też u su ną ć  mieszanie  się-Ąyogóle prCjj, 
k u r a to r a  cywi l nego ,  co jes t  ^s przeczne  
z u s t aw ą .  U s t a w a  zezwala w  pe w n y c h  
n adzw yc za jnych  w y p a d k a c h  na u m ie sz cze ­
nie o s ó b  w o j s k o w y c h  w  więz ien iach  cy-

m m  p m .
wilnych  (art .  3) ,  lecz nie odw rotn ie .

D o d a ć  -należy, że  U s t a w a  Więzieni?,a 
nakazu je  więźniów'  „ ś l ed czy ch " ,  tj. b ę d ą ­
cych pod  ś le d z tw e m ,  umieszczać  w  .-.od­
dz ie lnych więz ien iach  lub w  o s o b n y c h  od 
dz ia łach  (art .  5 p. c.). D l a t e g o  też,  p o ­
d ł u g  U s t a w y ,  M m i s t c r  Spr aw iedl i wośc i  
o b o w i ą z a n y  jes t  oznaczyć,  k tó r e  w i ę z i e ­
nia są pr ze znacz one  w y łączn ie  dla wuęź- 
n i u w  ś ledczych,  a  k tó re  na pom ies zczenie  
w ię źni ów  ś ledczych  i karnych .  Tak ie  
R o / p o r ź ą d z e n i c  zo s ta ło  oficjalnie w y d a ­
ne', o g ł o s z o n e  w  Dzienniku  Ustaw'  dn. 
25 czerwca  1928 (poz.  591) i do tychczas  
o b o w i ą z u j e  wsz ys tk ich  bez w y ją tk u .
W  spisie więz ień,  w ys zc z e g ó ln io n y c h  w 
par .  16 t e g o  R oz p o rz ą d z en ia  więz ienie 
w  twieKdzy Brześć  u. B u g ie m  nie f ig u ru j e  
ani  j ako  więz ienie śledcze,  ani  j ako  k a r ­
ne1. T r z y m a n i e  o s ó b  cywi lnych  w' w ię z ie ­
niach tw ie ro z ,  k tó r e  z" n a t u r y  rzeczy  są 
więz ien iami  w o j s k o w y m i ,  znane  b y ł o  za 
cza sów  rosy jsk ich  (Cytade la ,  Modl in,  
Brześć)  i dozwrolone  przez  u s t a w y  r o ­
syjskie.  Us tawylgRzeczypospol i te j  Polskiej  
do ty chc zas  p r z e p i s ó w  takich n ie  pos iada ją .

IZOLACJA W IĘŹNIÓ W  BRZESK IC H .
Z a t r z y m a n e m u  p iz ez  w ł a d z ę  win ien 

być  w  p rzec iąg u  48 go dzin  d o r ę c z o n y  
■odpis pos tanó w le n ia  są du  ,p. a re sz to w an iu ,  
w  p rz e c iw n y m  b o w i e m  razie nie w o l n o  
g o  ani chwili  d łu że j  z a t r z y m a ć  p o d  g ro z ą  
od po wiedz ia l nośc i  karne j .  C z a so k re s  ten  
. aczy n a  się liczyć od chwali za t rzym an ia .  
D la t e g o  też win ien być  p rzy  z a t r zym an iu  
sp is any  p r o t u k o ł  z d o k ł a d n e m  u s ta len iem 
nietylko* da ty,  lecz i n a j d o k ł a d n i e j s z e g o  
czasu , .atrz\ mania  W  ciągu tych  18 g o ­
dzin nas tąp ić  mus i  a )  p rz e s łu c h a n ie  z a ­
t r z y m a n e j  o s o b y ;  h)  powzięc ie  i p i s em n e  
w y d a n ie  p o s ta n o w ie n ia  w  p rz e d m io c ie  a- 
r es z to w an ia  wrraz. z u z a s a d n ie n i e m  i c) 
dor ęczenie  z a t r z y m a n e m u  odpisu  t e g o  p o ­
s t anow ienia  za .p o t w ie rd zen ie m ,  k tó re  wuii- 
110 zawierać  d o k ł a d n i e  dz ień i go d z in ę  
o d b i o r u  celem um oż l iw ien ia  k o n i r o h ,  czy 
n ie  p r z e k ro c zo n o  48 godzin .

Jak już w  począ tk u  a r t y k u ł u  m ó w i l i ś ­
my,  postanow ienie  aresztowania mo że  
w  d a n y m  w y p a d k u  b yć  oparte ty lko  na 
uzasadnionej obaw ie , bądź  że b. p o s ł o w i e  
bę dą  się ukry wal i ,  bądź  też że bę dą  n a ­
kłanial i  świadków'  do  f a ł s zywych zeznań 
lub w  inny s p o s ó b  staral i  się o usuniec ie 
d o w o d ó w  p rz e s t ę p s tw a .  Nic w y s ta r c z y  
jednakże  by  i stniała tylko o b a w a  n- 
ciec/.ki lub m a ta c tw a .  P r a w o d a w c a  żąda,  
b y  o b a w a  ta  by ła  uzasadniona, tj. by  to 
nie b y ło  p ro s t e  pr zypuszczenie ,  lecz. o b a ­
wa,  p o p a r t a  poz yty wnemu  okol icznościami  
w  k o n k r e t n y m  w y p a d k u  zachó d : ą c e m i ; 
to  też Sąd  \\' i 11 i e n j ioStaiiowdcnie s w e  u- 
m o t y w o w a ć  i w y raźn ie  przy toc zyć  w  m o ­
ty w a c h ,  jakie zos ta ły  stw ierdzone okoEcz-  
nos'ci, któ re  w zbu d z a ją  u z a s a d n io n ą  oba-  
w'ę, że w ła ś n ie  elany o s k a r ż o n y  będz ie  się
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u k r y w a ł ,  a  t akże  wska zać  na  te czyny  
o s k a r ż o n e g o ,  k tó re  wzn ieca ją  n iem nie j  u- 
, as ad n io n ą  o b a w ę ,  że będzie  n ak ła n i a ł  
ś w i a d k ó w  d o  f a ł s zyw ych zeznań lub  s t a ­
ra ł  się o usunięc ie  d o w 'o d ó w  przestój)  
s twa .

Ja k  w i a d o m o  z pi sm,  Sąd  O k r ę g o w y  
W a r s z a w s k i ,  w  kom ple c i e  pp. W i c e p r e z e ­
sa N e u m a n a  i Sędz iów W y c z a ń s k i e g o  i 
Leszczyńskiego ,  za tw ie rdz i ł  decyzję  o a- 
reszrowaniu ,  p ow zi ę tą  przez  p. S ęd z i eg o  
ś le dczego  D e m a n ta .

, , K u r j e r e k “  k r a k o w s k i  p o d a j e  s z e r e g  
w ia d o m o śc i  o losie b. p o s ł o w  uw ięz ion yc h  
w  Brześc iu.  Mianowucie w e d ł u g  w y j a ­
śnień,  jakie o t r z y m a ł  s p r a w o z d a w c a  t e g o  
pisma od  p r o k u r a t o r a  M i c h a ł o w s k i e g o :  

W e d l e  m i a r o d a j n y c h  w y ja śn ie ń ,  u z y ­
sk a n y c h  przez  W a s z e g o  s p r a w o z d a w c ę  u 
p r o k u r a t o r a  M i c h a ło w s k ie g o ,  całkowita  
izolacja b. p o s łó w  se jm ow ych  w  Brześciu  
n. B stosow ana  będzie w  dalszym  ciągu. 
W  na jbl iższej  p r zysz łośc i  ani rodzinta, ani 
obrońcy  nie zostaną dopuszczeni do w i­
dzenia się z uw ięzionym i. N a t o m i a s t  j e ­
szcze w b ieżącym t y g o d n i u  / .ostanie p r z y ­
chyln ie  z a ła tw io n a  s p r a w a  d o s ta rczeni a  b. 
p o s ł o m  cieplejszych ubrań i r oz m a i tych  
p r z e d m i o t ó w  o s o b is te g o  użytku .

W e d l e  orzeczenia  lekarza  w ię z i e n n e g o  
s tan  zd ro w ia  wszystkicl i  b. po s łó w jest  
ca łkowicie  zadaw aln ia j ący .  J e d y n ie  b. p o ­
se ł  B a ć m a g a  cierpi  w  d a i s / y m  c iągu  z p o ­
w o d u  przewdekłe j  cl iorobyN przepukl iny ,  
jakiej  n a b a w i ł  się j eszcze pr , .ed laty.

P o g ł o s k i  co d o  z ł e g o  s tanu  z d r o w o t ­
ne g o  i s a n i t a r n e g o  w  więz ien iu  w  B r z e ­
ściu n. B u g i e m  w e d l e  k a t e g o r y c z n e g o  o- 
świadczenia  p .  p r o k u r a t o r a  są n i e z g o d n e  
z p r a w d ą .  D w u p i ę t r o w y  b u d y n e k  m u r o ­
w a ny ,  w  k t ó r y m  osadzeni  zostal i  b. p o s ł o ­
wie,  o t o c z o n y  jes t  ze wszdch  s t ro n  krze­
wam i i k lom bam i kw iatów . Bu d y n e k  jest  
sło-neczuy i ze ws zy s tk ic h  s t ro n  ma d o ­
s k o n a ł y  d o p ł y w  po wie t r za .

F a ł s z y w e  p o g ło s k i ,  r oz s i ew ane  o g ł o ­
dó w c e ,  j aką mia ł  r z e k o m o  rozpocząć  b. 
pos.  W i t o s ,  są,  w'edle s ł ó w  p r o k u r a t o r a ,  
czys t ym  w y m y s ł e m .  P.  W i t o s  cieszy™ się 
jak najlepsze m z d r o w i e m  i odżyw ia  się 
n or m a ln ie .  O s t a tn io  zar ząd  więz ienia z a ­
kupi ł  na je g o  życzenie  s w e t e r  z p ien ję dzy  
z d e p o n o w a n y c h  w kancela rj i  więzienia.

C o  się tyczy  owmgo swmtera W i to sa ,  
to „Oaz .  W a r s z . "  p rzy tacza  co o tern 
pisze „ E k s p r e s s  P o r a n n y "  a na s tę pn ie  d o ­
da je  do  t e g o  w ł a s n y  wcale  m te re su ją cy  
korne ntarz.

W ię c  „ E k s p r e s s  P o r . "  pisze1:
„ D o  c h m a r y  plotek ,  g r a s u ją c y c h  po 

szpal tach  m e k t o r y c h  p ism,  o rz ekom ych 
p c r y p c t j a c h  b. p o s ł ó w ,  o s a d z o n y c h  w  w i ę ­
zieniu b r / e s k i c m ,  p r z y b y ł a  w czor a j  nowa.

B. pos.  W i to s  ro/ .począ ł  g ł o d ó w k ę  
i ma  być  sz tucznie od ży w ia n y .

W o b e c  powyyższego k a ż d y  prawmik 
winien wuerz.yć, iż chyb a  przez  b. jaosłów 
lub ich o to czen ie  m us ia ła  być  w y k a z a n a  
chęć ucieczki,  a l b o  też,  iż s ł o w e m  lub 
czynem dali Oni pods ta wry  d o  w n io s k u ,  że 
b ę d ą  nama wia l i  świadków'  do  fa ł sz ywy ch 
zeznań  s ta ra li  się o usunięc ie  d o w o d ó w  
prz e s t ę p s tw a ,  a l b o w i e m  d o p i e r o  w  tym 
w y p a d k u  uznać  na leży  decyz ję  Są d u  o 
a re sz to w an iu  za o d p o w ia d a ją c ą  l i terze 
p r a w a .

— o —

— Nic p o d o b n e g o  tak ie z a p e w n i e ­
nie o t r z y m a l i ś m y  w czor a j  w i e c z o r e m  od  
je dne j  z. o s ó b  u i z ę d o w y c h ,  mające j  do s t ę p  
do  a r e s z t o w a n y c h  b. p o s ł ó w .

P rzec iw nie  — b. pos.  W i t o s  jes t  w 
d o s k o n a ł e j  kondycj i ,  a os ta tn io  zarząd  
więz ien ia  n a b y ł  dla m e g o  s w e t e r " .

A „ G a z e ta  W a r s z . "  o d  s ieb ie :
N o ta tk a  ta jtfśt p ie rw sz ą ,  o d  wie lu  dni,  

wieśc ią  o losie a r e s z t o w a n y c h .  *
T e k s t  jej w s k a z u je  p r z e d e w s z y s t  

k iem,  że „k o n d y c ja  m o r a l n a 1™ osó b ,  k t ó ­
re i n f o r m o w a ł y ,  czy też tych,  k tó r e  w i a ­
d o m o ś ć  p o w i ó r z y ł y ,  jest  b a r d z o  niska,  
a l b o w i e m  t r u d n o  inaczej n a z w a ć  z a w a r te  
w niej n a i g r a w a u i e  się z o d c i ę t e g o  -od 
świa ta  więźnia .

P o z a  te rn n o ta tk a  z d ra d z a  w  s p o s ó b  
niewątpl iw y, Te  w a r u n k i  więz ien ia  są t a ­
kie wdaśnie,  jak d o n io s ła  o tern „ c h m a r a  
p l o t e k " ;  bo  ty lko  z im n e m  i wilgoc ią  w  
celi m o ż n a  w y t ł u m a c z y ć  fakt,  że b pre-  
m jd r  W i t o s  m u s ia ł  żąda ć  od  g o s p o d a r .  a 
więz ien ia  c i ep ł ego  swe t ra .

— o —

W I E D E Ń ,  E 10. (P a t ) .  K om un ik a t  u- j 
r z ę d o w y :  Dziś  w  p o ł u d n i e  o d b y ł o  się 
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  kanc lerza V a u g o in a  
pos iedzenie  R ady  p a ń s tw a ,  na  k t ó r e m  p o ­
s t a n o w i o n o  p r z e d ł o ż y ć  p r e z y d e n t o w i  r e ­
publ iki  aus t r j ack ie j  w n io s e k  n a t y c h m i a ­
s t o w e g o  rozwiązania  R a d y  N a r o d o w e j .  
J ak o  te r m in  w y b o r ó w  d o  R ad y  N a r o d o ­
wej wzię to  p o d  u w a g ę  dzień 9 l i s topada

T A R N O P O L ,  1. 10. (P a t ) .  Dnia  dz i ­
s ie j szego  o r g a n a  bezp ie cze ńs tw a  a r e s z t o ­
wały  w T a r n o p o l u  b y ły c h  pos łow ruskich 
ks. p r a ł a t a  L c on ty na  Kun ic k i ego  oraz. 
D m y t r a  Ł a o y k ę  z U. S. R. P.  Z a t r z y m a ­
nych  o d d a n o  do  dyspozycj i  włach pr o k u -  
to rsk ich ,  k tó re  ich ścigają za s z e r e g  w y ­
stąp ień a n t y p a ń s t w o w y c h  na wiecach w 
czasie p i a s t ow an ia  mand atu .

OciBczlia przed t e r m n R o l s z e m i ó
W I L N O ,  ł .  10. (Pa t ) .  Na  odc inku  

g r a n ic a n y m  Dzisna  p l aców ka  K. O.  P  z a ­
a l a r m o w a n a  zos ta ła  o d g ł o s a m i  s t rzałów'  
k a r a b in o w y c h .  W  p a rę  m in u t  późnie j  ż o ł ­
nie rze  ujrzeli  4 o s o b y  p ły ną ce  Dzisną  w 
k ie ru nku  b r z e g u  po lsk iego  p o d  o g n ie m  
karab inów s t r a ż a k ó w  sowieckich .  W s z y s t ­
k im u d a ł o  się szczęśl iwie p r z e d o s ta ć  na  
o b s z a r  Polski .  W. cz as ie -ś le dz tw a  z b i e g o ­
wie  oświadczyl i ,  że są w ie śn ia kam i  j e d ­
ne j z p o g r a n i c z n y c h  wsi  sowieckich ,  skąd  
zmuszeJiii byli uciec p r z e d  t e r r o r e m  b o l ­
szewickim.  i

i l r e s z t m t i e  b. posła Smoły
W A R S Z A W A ,  1 paźdz i e rn ika  (teł. wł . )  

W c z o r a j  z a a r e s z t o w a n o  w  W a r s z a w i e  b. 
pos .  S m o ł ę ,  w icep re zes a  Z a r z ą d u  G ł ó w ć e -  
g o  „ W y z w o l e n i a " .  P.  S m o ł a  p i a s t ow a ł  
m a n d a t  pose lski  od  r. 1919.

P o d o b n o  zos ta ł  on  w y w i e z i o n y  do  
Brześcia.

P R O C E S  O K L E P S Y D R Ę .
W A R S Z A W A ,  1 paźdz i e rn ik a  ( tek w l  )

Dnia  29 w rz e śn i a  br.  p r z e d  s ą d e m  
p o w i a t o w y m  w  T o r u n i u  o d b y ł a  się r o z ­
p r a w a  z pow'od.u zamieszczenia  w „S ło w ie  
P o m o r s k i e m "  w  t rzec ią rocznicę zag in ię ­
cia gen .  Z a g ó r s k i e g o  n e k r o l o g u  z p o d o b i ­
zną te goż .

Sąd uwo ln i ł  re d a k t o r a  o d p o w i e d z i a l ­
n e g o  „ S ł o w a  P o m . "  o d  w in y  i k a ry .

P L A G A  M Y S Z Y ~ N a  W Ę G R Z E C H .
B U D A P E S Z T ,  1. 10. (P«t ) .  Z D e b re -  

br eczyna  donosz ą ,  iż w' okol icy  nna s ia  
r o z m n o ż y ł y  się n ie p o m ie r n ie  myszy .  Nhi- 
padły one  w  n o c y  na o b o z o w i s k o  robotni-- 
kow,  pr acu ją cy ch  p r z y  ro b o ta c h  ro lnych,  
p oż e ra ją c  weszystkie zap asy  żywnośc i  o raz  
ub ran ia  śp iących  r o b o tn ik ó w ,  k tó rz y  z 
t r u d e m  Z doł a l i  się obronić .

j N O W Y  P R E Z Y D E N T  KOLEI A U S T R .
W I E D E Ń ,  i, 10. (P a t ) .  Na  wniosek  

min is t ra  handlu  u c h w a l o n o  z a m ia n o w a ć  
p r e z y d e n t e m  kolei  anc t r jack ich  d ra  En- 
ge lh e r ta  Dol lfussa ,  d o t y c h c z a s o w e g o  w i ­
ceprezesa  komisj i  adm in is t r a c y jn e j  kolei  
aus t r iack ich.

—o— *

A R E S Z T O W A N IE  d z i a ł a c z a  STR .
CHŁ.

C Z Ę S T O C H O W A ,  1. 10. (Pa t ) .  W e  
wrsi P rzys t ań  w  pow'. c z ę s to c h o w s k im  a- 
resz. towany zos tał  cz ło nek  Sir.  Clił .  C z e ­
s ł a w  Olczyk .  Z na le z io no  p i w  n im 1.000 
Odezw C e n t r o l e w u ,  sk o n f i s k o w a n y c h  w  
s w o i m  czasie pr zez  w ł a d z e  Olc/.yk o s a ­
d z on y zos tał  w areszc ie  ś ledczym w C z ę ­
s to ch ow ie .

Więźniowie Brzescy Bęiią dalej izolowani!
Mają kwiaty, doskonale powietrze, czegóż więcej’ potrzeba?...

hJzwiązdRiie parNmiu w Austrii.

Aresztowania b. posłów ukraińskich
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K i n o
d ź w i ę k o w e

lei

" Najnowsza aparaiura dżwięit. »W esiern EIektric«. 
uziś wierni sz lagier dźw iękowy, śpiewany i mówiony po francusku.

mm PETHOKZ i UL flaiiOffl
l d;“ nymTt Kobieta, która cię myay ruB zapomni.

Dramat ten to przeiiękna symfonia szalonych przeżyć erotycznych.
Ponadto doskonafe uzupełnienia, programu

W
W ładzy nie oddamy’5.

„ G ł o s  N a r o d u "  p r z v t a c / a  c iekawe 
g ł o s y  bu tn y c h  s a n a t o r ó w .  Z n a n y  na b r u ­
ku l w o w s k i m  pod skakiewi tY prof .  Leon 
K ozł ow sk i  p o p i s y w a ł  się az w  Kielcacii.

„ W  M e k n i / h  o d b y t o  i i ę  z c b r . u u  i  i t o z ę t t e  

n j k ó w  s k i i r h o w y . i l .  n a  j k j & W ) )  p r o f .  K o ­

z ł o w s k i  z e  l . w o w o  j . r ó b o w . i ł  p r z e k o n . H Ś  u -  

r z ę d l i j k ó w .  ż e  I r z e b n  ^ f t s o w a ć  k ; i  n n n . z u t -  

k i e m  ’  I *  K o z ł o w s k i  I w  l e r d Z i ł  t e ż ,  ż e  o j . o -  

z y c . j a  ż a d n ą  i n i  .n i i i .  d o  . w ł a d z y  n i e  d o j d z i e .  

l>o: , 1 i
, K t o  z d o b y ł  w ł a d / ę .  z  i b r i j n i  t  ( r ę k u ,  t e n  

j e j '  n i c  o d d a  ] r z y  p i w i e .  M y  m I m l z y  b ę d z i e ­

my nron.e  '/■ lirową w tflbi#'1. 1 
W ł a d z y  będziec ie  br on ić  z b ro n ią  w 

r ę k u ?  C/.y p.  K oz ło w sk i  pr / . ewiduje  w o j ­
nę d o m o w ą  ? Ależ b r o ń  jes t  z aw sze  o b o ­
sieczna.  M o ź e b y  poważni e j s i  z p o ś ró d  p a ­
n ó w  z o b o z u  m a j o w e g o  zwróci l i  p K o ­
z ł o w s k i e m u  u w a g ę ,  że tak  się nie mów i ,  
bo  t o  szkodz .  z d row iu .  D o la r  idzie 
ciągli1 w  g ó rę .

Marsz .  P i ł su dsk i  w  s w y m  os t a tn im  
wyn u rzen iu  z a p ow ie dz ia ł  znaczną  p o p r a ­
wę p o d  w a r u n k ie m ,  z:e w y b o r c y  prze s ta ną  
w y b i e r a ć  o cza jduszów ,  p ł a tn y c h  ł a j d a ­
kó w  itd.

Rzecz jasna,  że .storni o cz a jdus zami  
p ł a t n y m i  ł a jd a k a m i  itd. są w sz y sc y  fj,pa

D m n s t n i c j e  hoiMinii>t}cz. w  S iln ie
W I L N O ,  1. 10. (P a t )  W związku  

zr  ska zan ie m  na ś m ie r ć  k o m u n i s t ó w  przez  
s ą d y  polskie,  w czor a j  w ie c z o re m  g r u p y  
m ło d z ie ż y  ko m un is ty czne j  z e b r a ł y  się 
pr z e d  g m a c h e m  są du  o k r ę g o w e g o .

Uczes tn icy  d em ons t r ac j i ,  r oz rzuc iw szy  
b ib u łę  o t reśc i  w y w r o t o w e j  poczęli  w / n o ­
sić okrzyki  a n t y p a ń s t w o w e  a  na s tę puj e  
poczęli  b o m b a r d o w a ć  kam ieniam i  ok na  
sądu .  Pol icja ru / . p ró s /y t a  d e m o n s t r a n t ó w  
aresz tu ją c  kilku p r o w o d y r ó w .  I

M A N IF E S T  N O W E G O  R Z Ą D U  AR 
G E N T Y Ń S K IE G O .

B U E N O S  AIRES ,  1. 10. (P a t ) .  Rząd  
t y m c z a s o w y  o g ło s i ł  mani fest ,  w  k t ó r y m  
zaprzecza  p o g ł o s k o m  p rz yp is u j ący m  mu 
dążenie  do  z m o d y f ik o w a n ia  kons ty tuc j i  

re f o r m o w a n ia  u s t a w o d a w s t w a  w yborcze-  
g o  i u t r z y m a n ia  isię p rzy  wła dzy .  Mani fes t  
s tw ier dza ,  że rząd o b e c n y  nie b ę d / i e  p r o ­
t e g o w a ł  żadne j  part j i ,  że d ą ż y  d o  w y t ę ­
pienia ko r rupc j i  w ś r ó d  admi nis t r ac j i  i że 
z w o ła  w y b o r c ó w ,  k t ó rz y  z całą s w o b o d ą  
d o k o n a j ą  g ł o s o w a n i a ,  puczem  z łoż y  w ł a ­
dzę., w ręce part j i ,  k tóra  zwycięży.

— o —

n ow ie  p o s ł o w i e "  zw alcza jący  o b e c n y  s y ­
s t e m  rządzenia  Z ta m te j  s t rony. . .  b a r y ­
k a d y  są sami  najczys t si ,  na j sumienni e j s i ,  
cn o ty  chodzące. . .

Z w r a c a ją c  się d o  p. H o ł ó w k i ,  o b r o ń ­
cy, jak w i a d o m o ,  i marsz .  P i ł s u d s k i e g o  
i p o m a j o w e g o  s y s t e m u  rządzen ia  pisze 
w  „ R o b o t n i k u  X. Y. Z , :

„To onj według panm  tlie kio- m m ,  tyl­
ko oni więźnjowie- ź Brześcia rozm aj uli 
wbrew raw u1 k-jlkusel miljorrów z sum pHj 
(hukowych. '  '

T>o d e r  według pana, n ie  kto inny} lylko 
oni.  \vięźnjo..ie  z Brześcia) ‘iloma,dali się 1 l i  - 

zó w ł mWżeto wy,eh.
T o  onj* werfHugj pana, nie kto inny ,  lylko 

onj grozili niedopuszczeniem do 'żebrania 
się T rybuna łu  Stanu <

To onj według piana, n ie  kto inny, lylko 
oni. m ianoc  uli pc Lara p a  przekór praw u1 
itTCncralnym kom isarzem  wybocezyin.

To óźj według pana, nie. kto Jimy, lylko 
orri właśnje n je  u izanowuli kon.siylucji, n a ­
zywając i ją  konstytuuj - praslylutą.

To onj według pana. n ie  kio m n \ ,  lylko 
oni,  więźniowie z Brześcia, tys iue  i jeden 
r i / . y ł a m a l i  .prawo, w ibłoćie 'ifeplali kon­
stytucję, a logikę i afcfrowy rozsądek sta- 
wjali do góry nogami.

I to napjsał,  |ianie naczeln iku1 110-
łówko, l ręka pŁiuU nie Jiglnę.hi i n im ie -  
nrec w.sijidłu' n je  jaokrył pańskiego obliPzUt' 
Dużo,  d u ż o  n a g r o m a d z i ł o  się d e p r a ­

wacji .  B ez d e n n e  b a g n o  deprawmeji .

G E N F W A ,  1. 10. (Rat ) .  W  . zasie d y ­
skusj i ,  p r o w a d z o n e j  na dz is ie j szem po- 
r a n n e m  pos i edzeniu  Z g r o m a d z e n i a  Ligi 
N a r o d ó w ,  n ad  sprawcą zwalczania m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  handlu  n a r k o t y k a m i ,  książę 
V a rn y a v d ia  (S ja m)  w y s t ą p i ł  z p ro p o zy c ją  
o d by c ia  w Bancou konferenc j i  dla o m ó ­
wienia  p r o b l e m u  o p iu m ,  h ż y w a n e g o  do 
palenia.

Pom nik ruski zniszczony przez 
burzę.

T A R N O P O L ,  1. 10. ( P a t ) .  Dnia  29 
w rześn ia  br.  sza la ła  w g o u / i n a c h  w i e c z o r ­
nych  w  M ik uhń cach ,  p o w .  T a r n o p o l ,  b u ­
rza,  p o łą c z o n a  z p i o ru n am i .  W  czasie tej 
b u r z y  jń or un  u d e r z y ł  w  p o m n i k  ruski ,  
p o s t a w i o n y  na  c m e n t a r z u  ku czci p o l e ­
g ł y c h  ż o ł n i u r / y  ukra ińsk ich  i k om ple tn ie  
g o  zniszczył .

Z  rinia,

„Rudy w  ter
„P o m orze  (popełnia zbrodnię  naroilbw ą!" T a ­

ki lyliń krzyczy n a  iszp.iltaeh Wczorajszej 
zety Porannej

uw nłlu1! L.o ,się siałoV! !
.Może Pom arzę  j rowu,Li konsza1, dli ty |z iNtem- 

cami. aby  oTonwic s ię  od PolskJ? Może jakie 
sabolaże?  Podipiąlenja ? L k ry le  bonmy,. gromiły, 
k a rab in y  m aszynowe? i

Nje. 'nic. podoi mego. Pom orze  Izdaniem „ ( la -  
zely Poranne j ;|ioj)ełnia zbrodnię * narodową 
(przez to, że... że ji;e- tc-iu-e utworzyć jNlholitej 
ijsly .polskiej lazem z ismumują ])rzv iwyłicuaicn 
d o  sejmiii i senalu. „Bazela ipo ranna '1 daje do 
zrozumjcnia, że wszystkiemu winien 'to. Panaś, 
k lóry  byj na szercgir w-oodw urządzanych i| rzez- 
I im lcjsze sj.)io ł ec* z e ń s i w o .

A wzjąe na kolana Hego księdza B an as ia1 i dać 
mu1 dwadzieścia |. ięe kijów ;za to, [że uśw iada­
mia obywateli , ,co lo 'za ziółko ,l,a puifcpjPi i że 
W konsekw encji obywatele, tamtejsi |me ciiteij iit- 
Iworzyć w spó lnego" Jronlu! wyborczego z  obo­
zem ii'«|!!rawaię;|i moralnej — link lo Idosudnie 
mów; .się o li jm 

O 10 ci zbrodnia inarodown! j
uorzej,  bo taki-eh „zbrodn, bęu z ie  ■ więcej na 

ca ły m  terenie Polski,  g i y ź  m i k i ,  oj;.ró;ez 
kliKi karjerow jczów i ludzi zależnych n ie  citóe 
z tym obozem m;ee n ic  wspólnego. I lo muszą 
sobie ci ij.łanovvje. cfobrze zaknrbowae w ]>a- 
mięci / -

P rzez jakjś czics Iwowsska „G a z e la  Poium na“ 
si liła się na  liezsIronnoSit1 w oeenje [laewiiyfJi 
zjawjs.k w TnIsco. 1 uraz «te>ś %  moano 'zaeuyna 
zezować w stronę oboza' Cleprawneji moralnej. 
Czyżby now y wiatr p o w ia ł?  • (

S P R Y T N A  K RADZIEŻ.
P O Z N A Ń ,  1. 10. (P a t ) .  W c z o r a j  w 

p o ł u d n i e  w' Banku Ft i r  Flandc l  und  I n d u ­
str ie  d o k o n a n o  k radz ie ży  10.000 zł. w o ź ­
n e m u  pewmej f i rmy tu te j sze j .  K rad / i ezy  
d o k o n a n o  w  te n  s p o s ó b ,  iż op usz czono  
p ię c io z ło tó w k ę  na  z iemię dla odw ró cen iu  
u w a g i  w o ź n e g o  i na jb l iższych o s ó b  n a ­
s t ępnie  zaś s k r a d z i o n o  g o t ó w k ę  

— o —

P o d c z a s  oma w iania z  p o w s z e c h n y m  u 
znani em,  s p r a w o z d a n i a  d e  Miche l i sa  o 
s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h  w y s tą p i ł  r u m u ń ­
ski m in is te r  ha n d lu  M a d g e a r u  poniownie 
za .Cłami p r e f e r e n c y j n y m i  na  p r o d u k t y  
rolne,  p i z y c z e m  p o d k r e ś l i ł  fakt,  że g ł ó w ­
nych  p rz yc zyn  ś w i a t o w e g o  k ry zys u  g o ­
s p o d a r c z e g o  n a le ży  szukać  w  n ę d z y  roi 
nictwa.

Y sprawie sabotażów  1 „pacy- 
i  fifcacji“

zamieśc imy w ^ j u t r z e j s z y m  n u m e r z e  
a r t y k u ł  towo M i k o ł a j a  Liankiewicza.

K U R S D O L A R A
w  dniu w c z o r a j s z y m  / l i o w u  w y k a z a ł  

z wyżkę .  W e  Lwowde n o t o w a n y  b y ł  w  
cenie 9.02 a w  W a r s / a w d e  w e d ł u g  oficjal ­
n e g o  k u r s u  w y n o s i ł  8.98.05.

P— — — — u— w —a—— a—i— ——aa— m m mmmtągmmmmmmtmmmmmm — wa*— jgwwnująwł

H^dza roIn>cti«a p rzpzpa  świato^^o Kryzysu
gospodarczego
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la te m  w  t^ r a iz  d y k ta to r a .
W Bruksel i  s ta n ą ł  p r z e d  s ą d e m  W ł o c h  

d e  Rosa ,  k t ó r y  w y k o n a ł  n i e u d a ł y  z r esz tą  
zam a c h  na nas tę pc ę  t r o n u  w ł o s k i e g o .  — 
O s k a r ż o n y  twie rdz i ,  że nie mia ł  z am ia ru  
zabić księcia,  ale h u k ie m  w y s t r z a ł u  chciał  
t y lk o  zwrócić  u w a g ?  Europy na straszne  
stosunki, panujące w e  W ło szech  p o d  r z ą ­
d a m i  M uss o l i n ie g o ,  k t ó r e g o  p o p i e r a  kró l  
w ło sk i .

P i o c e s  s ta ł  się j e d n e m  w ie lk iem  o- 
SKarżemem M u sso l in ie g o  i d y k ta tu ry .

P o w o ł a n y  na ś w i a d k a  Nitt i ,  k t ó r y  w  
czasach w o lno śc i  dw ukr o tn ie '  b y ł  p r e m j e -  
r e m  w e  W ł o s z e c h ,  b ro n ią c  d e  Ro sy ,  o p i ­
s y w a ł  ucisk,  p o d  k t ó r y m  cierpi  lud w ł o ­
ski.  A ucisk ten  p o w o d u j e  też najfatal- ,  
nie jsze skutki .

W e  W ł o s z e c h  ilość b a n k r u c t w  jes t  
t r z y k r o ć  większa  niż w  Angl j i  i Fra ńc j i  
r a z e m  wzię te.  ( T o  d y k t a t u r a  sprawna,  a 
nie „ ś w i a t o w a  k o n j u n k t u r a "  — red . ) .

P ani  C a r l o  Rossel i ,  A ng ie lk a  z u r o ­
dzenia,  żo na  p r o f e s o r a  w ł o s k i e g o ,  p r z e d ­
s t a w i ł a  g r o z ę  k r w a w e j  ł a ż m  w e  Florenc j i  
w  paźdz ie rn iku  1925, k t ór e j  b y ł a  świad-i 
k ie m.  G d y  m ąż  jej zos ta ł  a r e s z t o w a n y  i 
d e p o r t o w a n y  na  w y s p ę  Lipari ,  t o w a r z y ­
s zy ł a  m u  na mie jsce  zes łan ia ,  gdz ie  n i e ­
szczęśl iwi  s k az ań cy  znoszą  n iewymowmfe’ 
t o r t u r y .  M ę ż o w i  u d a ł o  się u m k n ą ć ,  w t e d y  
ją z am kn ię to  na  d ł u g i e  t y g o d n i e  i w y ­
p u sz czon o dop ie ro ,  g d y  ang ie l sk ie  d z i e n ­
niki jej sprawcą się* zajęły.

Turati, p r z y w ó d c a  w ło sk ic h  soc ja l i ­
s tó w ,  kreśl i ,  j ak faszyzm z b u r z y ł  w s z y s t ­
ko.  co z b u d o w a ł a  k lasa  r obo tn ic za  przez  
cale g e n e r a c j e  i jak cofną ł W ł o c h y  \v s tan  
b a r b a r z y ń s t w a .

F e r r a r i ,  a d w o k a t  wdoski ,  a obecnie  
p r o f e s o r  u n i w e r s y t e t u  ka to l ick iego  w- Lo- 
w a n j u m ,  kreśl i ,  jak fa szyzm / .niweczył  
w szys tk ie  s w o b o d y  o b y w a te l s k ie  i w o l ­
no ść  pr asy ,  z g r o m a d z e ń ,  nauczania ,  n a w e t  
na  u n iw e r s y te ta c h ,  n ie zaw is ło ść  s ą d ó w  i 
i sędz ió w,  n a w e t  p r a w e  kró la  d o  u ł a s k a ­
wienia .

A g d y  je d e n  z o b r o ń c ó w  z a p y t a ł : 
„ C o  p o z o s t a ł o  z a u t o r y t e t u  k r ó l e w s k i e ­
g o ? "  — F e r r a r i  o d p o w i e d z i a ł :

Nic,  k ró l  dzisiaj  j es t  ty lko  ka nc l e ­
rz em  d y k t a t o r a !

Rose t t i ,  b.  o ficer  m a r y n a r k i ,  który w 
czasie w o j n y  od zn aczy ł  się j ako  k o m e n ­
d a n t  s t a tku  p o d w o d n e g o  U,  op i su je  sw oj ą  
uc ieczkę z kr a ju ,  w  który m  ciasno  i d u s z ­
no się z ro b i ło  tak ,  że g d y b y  b y ł  pozos ta ł ,  
to  k to  wie,  czy nie b y ł b y  się do pu śc i ł  
czynu,  za jaki obecn ie  o d p o w i a d a  de  Rosa .

P e w ie n  katol icki  dz ienn ikarz  belgi jski ,  
s tw ie rd z i ł ,  że  s t u d j u j ą c  spe c ja 'n ie  f a s z y z m ?  
d o s z e d ł  d o  j t rzekonania ,  że s y s t e m  ten  
de p c e  n o g a m i  w sz ys tk o ,  co d r o g i e  jest  
b e lg i j s k i em u  n a r o d o w i ,  p r z y c z e m  m e t o d y  
t e r r o r u  i g w a ł t u  w e  W ł o s z e c h  wywdera ja  
na  m ło d z ie ż  be lg i j s ką  fa ta lny  w p ł y w .  W  
ko ńcu

senator socjalistyczny de Brouckere

w y k a z a ł  w  d łu ż s z y m  w y w o w i e ,  że

faszyzm  stanowi śta łe  n iebezpie­
czeństw o w o jn y  dla Europy.

Prokurator nie znalazł  ani s ł o w a  o- 
b r o n y  dla s y s t e m u  f a s z y s to w s k ie g o ,  s t a ­
n ą ł  n a  s ta n o w isk u ,  że są d  nie jes t  k o m ­
p e t e n t n y  do  oceny  f a szyzmu ,  nie m o ż n a  
ty lko  to le ro w a ć ,  by  o b c o k r a j o w c y  na  te- 
ry to r ju m  belg i j sk iem pr zy  p o m o c y  z b r o ­
dniczych  m e t o d  za ła twia l i  s w o j e  s p o r y  
po ' i tv czne  i d l a t e g o  ż ą d a ł  surow re g o ; u- 
ka ran ia  o s k a r ż o n e g o .

N a s t ą p i ł y  m o w y  o b r o ń c ó w .  P r z e m a ­
w ia ł  n a p r z ó d  dc Sock,  n a s tę p n ie  a d w o k a t  
Spaak, s yn  s ena t or k i  soc jal is tyczne j .  — 
O sk a rż e n ie  j e g o  p o d  a d r e s e m  Mu ssol in ie -

g c  i k ró la  w ło s k ie g o ,  b y ł o  w p r o s t  d r u ­
zgocące.  M ó w c a  c y t o w a ł  m o w y  M u s s o l i ­
n iego ,  w  k t ó ry c h  „ d u c e "  dz is ie jszy n a z y ­
w a  soc ja l i s tów  takich,  jak T u ra t t i ,  r e a k ­
c jon is tami ,  p r z y p is u ją c  im zbytn ie  u m i a r ­
k o w a n ie  i p ię tnu je  ich ' a ko  zd ra jc ó w ,  
p od czas  g d y  on  sa m  ty l ko  je$t p r a w d z i ­
w y m  soc ja l is tą  i rewoluc jo ni s t ą .  Przypo-,  
mi na  jak Mussol in i  pod Du rza ł  r o b o t n i k ó w  
do  b u n t ó w ,  s a m  sw o je j  s k ó r y  b r o n ią c  
i k ry j ąc  się, a  p o t e m  n a r ó d  d o  w o j n y  
w c ią gn ą ł ,  s a m  znowmż najda lej  o d  n ie j  
poz os ta jąc .  S paa k  za końc zył  t ę  część s w o ­
jej m o w y  z a p y t a n i e m :  „ A  teraz p o w ied ź ­
cie mi, tak, czy nie, c z y i  indyw iduu m  
to nie jest bandytą?"

Są d  ska za ł  dc  Ro sę  na pięć lat  w i ę ­
zienia.

— o —

Trzechsetlecie Amerykańskiego miasta.

Boston, stolica ]>ółnoiuio-jinierY .knnsk[c-io Shmi M assachusetts, jedna z j^erw szyeii o sad  w A- 
m eryce  Pó łnocnej, założona w r. UidO, obchodziła  n iedaw no jubileusz swego trzech se tłe ^  o

W p ism ach  pojawiła się wifitibmośC <> w yco­
faniu'. Się .starczo lutibwca b. posła P o lo r zka 
■/ życia politycznego. I’ Potoczek należał to  
,,P ia s ta  ' i k iedyś  brat czynny iiAkzial \v ruchn 
Indowym ? pracach lego .slronnieiwa, T eraz  się 
wycoińje z szeregów i. zie h a  zasłużony wypo­
czynek.' Me p. Potc*tzck n a  lem n ie  kończy . — 
h i  oto p.ozostawii.v hvdov rWodezwę, niby tesla- 
nient. W oefezww U'i. pisze? że n je  chce, aby 
był jakiś . .O n iro lew  i — u je  Wier;>. aby 
PilsuV&ki nie miał ott celu dobra  p aństw a  i 
jawo obywa|e 'j .

O dezw a końazy się następu jąco : l '

, , / i a j ę  sobje ;>i niwę. że pi.  P iłsudsk i jest 
bozsprze: znje panom syiJaeji Kv ptińsiwje i y .;-  
(feę, jako jedy ne dobre yw jśyie z obaenago | »>ło- 
żenią, współpracę ludu wiejskiego fe jego rzą-
dtenP . ■ 1

Giętki kark  m a P o lo e / ik  j wjcle jem u1 po­
dobnych potoczków. I bó jko  Ikicuyś p i-ał o
„Dwóali duszach ' chłopa a sam dat b a rk  pod

rrbroże. Gciż,-eż godność takjego Potoczku, k tóry  
n ic  wzatyga się na to, że Jprzcwódcy ludov'l 
są uwięziem Vi Brześciu, lecz w takiej eliwih 
p.psze — v, iernopoddańezą odezwę.

, — o—

Rozwiązanie Rady inletsfiiej w Sosnowcu
S O S N O W I E C ,  1. 10. (P a t )  Na  w c z o ­

rajsze  w ie cz or ne  pos iedze nie  R a d y  m i e j ­
skiej p r z y b y ł  s t a ro s ta  będziński ,  k t ó r y  w  
imieniu w o j e w o d y  k ie leck iego  z a k o m u m  
k o w a ł  decyz ję  p. min is t ra  s p r a w  w e w n . ,

rozwiązującą  R a d ę  mie j ską  S o s n o w c a  
R ó w n o cześn ie  s t a ro s ta  w p r o w a d z i ł  n o w o  
m i a n o w a n e g o  ko m is a rz a  rządu  mias ta  S o ­
sn o w c a  in sp ek to ra  s z k o l n e g o  Kuźniaka .

— o —
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JeofaĄ»o z na jw iększym  poelów rzym.sidAn, w ymly przez rząd wioski z  powocki 3 000-eznej 
rocznicy jago urodzin jur .  15 październ. 70 r. jirzed nar.  Cnr.).

PrztdwyhDrcztf wiepszvr sanacyiny.
(Na  lutę znane j  lw ow sk ie j  p io sen k i :  , ,Dziś 

z a b a w a  w e t e r a n ó w " ) .

Dziś w y b o r y  już na karku  
Będzi  wie lka  chry ja ,
M y  zwyciężyć  m u s u n ,
G ó r ą  sanacy ja .
P o s ł y  s iedzą  w  krymina l i ,
C o  si b a r d z o  chwal i ,
B o b y  prze szkadza l i  
Z w y c ię ż y ć  n a m .

O p o z y c ję  p r z e k o n a m y  
P r z y  p o m o c y  kija,
Że  zwyciężyć  mus i  
N asz a  sanacyja .
A j a k b y  n a m  p rzesz kadza no ,
B ędą  w  m o r d ę  brali  
B ę d ą  uciekali  
P re c z  taj  ju.

C h o ć b y  n a w e t  op ozyc ja  
G ł o s ó w  więce j  mia ła,
N a  nic si ni p r zy da  
Ich r o b o t a  cała,
Bo jak w y n i k  będz ie  kruchy ,  
t o  z jawią  si duchy. . .
I . p o m o g ą ,  zn ó w  
Z w y c ię ży ć  na in.

Z  t e g o  nasz a  sanacyja  
N ic  sobi  ni robi ,
Bo ola  nas to  g r u n t  jest  
P o z o s t a ć  p r z y  ż ło b '
A co Po lsk ę  dalej  czeka 
Nikt  z nas  si ni t rap i ,
Bo k u ż d e n  coś  złapi ,
A g r u n t  to  ż ł ó b .  Czek.

C z y t a j ą c  „Dziennik Ludowy“ 
w z m a c n i a c i e  puzycję placówki 
niezależnej myśli robotniczej.

I W A N  P R I J T K O W .

Na p ie rw sze  w e j r z e n ie  m c  sz c z e g ó l ­
n e g o  nic b y ł o  w tern d z ie cku ;  m ia ło  
w s z y s t k o : g ł o w ę ,  d w o j e  ra m io n ,  d w ie  n o ­
g i  i 1,. d. O czy  b e z b a r w n e ,  w ł o s y  r u d a w e  

Siedz ia ło apa ty czn ie  na  k o l ana ch  m a t ­
ki, k t ó r a  zukosa  s p o g l ą d a ł a  na  sześciu 
d o r o s ł y c h  ob y w a te l i  płci  męskie j .

I zaszło,  co n a s t ę p u j e :
Sędzia z a p r o p o n o w a ł  rzeczoznawcy,  

a b y  w y d a ł  a u t o r y t a t y w n ą  s w o ją  opinję.  
G d y  cz łowie k  te n  z t w a r z ą  p e ł n ą  s a m o ­
z a d o w o le n ia  w s ta ł ,  ch rząka jąc ,  sześciu o- 
b y w a t e b  rzuci ło  na  n ie g o  w y s t r a s z o n e  
spo j rzen ia .

—• A więc,  b rac i szkowie. . .  n au k a  w y ­
jaśni  w s z y s t k o  d o  n a j d r o b n i e j s z e g o  szcze­
g ó ł u .

Macie tu przed  oczyma dziecko,  k tó re  
n ie w ą tp l iw ie  n a r o d z i ło  się ze sw o je j  m a t ­
ki, ob y w a te lk i  Czi l ikowej .  C o  do  t e g o  
n ie m a  n a im ni e j s zych  wą tp l iwośc i .  Ale kto,  
p y t a m y ,  jest  j e g o  o j c e m ? !

• O to  na  tej  ł a w ie  siedzi  sześciu o b y ­
watel i ,  p o d e j r z a n y c h  o o jc o s tw o ,  k t ó rz y  
Jednak zaprzecza ją  w sz e lk ie g o  c z y n n e g o  
udz ia łu .  Któż  z p o m i ę d z y  nich jes t  t e d y  
szczęś l iwy m ojczulk iem ? J ak  t o  s t w i e r ­
dzić ? W  ty ch  w y p a d k a c h ,  o b y w a t e l e ,  na  
p o m o c  p r z y b y w a  n a m  a n t r o p o m e t r j a !...

Sześciu p o d e j r z a n y c h  w s t r z ą s n ę ł o  się 
ze s t r a c h u .

— D a k t y l o s k o p j a  i wsze lak ie  inne g a ­
łęzie — w y g ł o s i ł  e k s p e r t  j e d n y m  t c h e m .

P o d e j r z a n i  rozpaczl iwie  zesunę l i  s ię ku 
sobie ,  g d y  ten  ł a d u n e k  s p a d ł  na  niclt.

— J e s t e ś m y  s t r acen i !
— Więc ,  o b y w a te le ,  r o z p o c z y n a m  

s w o je  w y w o d y  rzeczoznawcze .  Spierkin,  
zbliż się pan  ! O b y w a t e l k o  Czi l ikowa,  p r o ­
szę p o d a ć  s w o je  d z i e c i ą t k o !

Spierk in  zb lad ł .  Z  r ezy g n ac j ą  rzuci ł  
w z r o k i e m  na  sw oich  to w a r z y s z y ,  po cz em  
zbl iżył  się do  eksper ta .

W s z y s c y  w s t r z y m a l i  o d d e c h .  W r ę ­
kach e k s p e r t a  z a b ł y s ł y  j a k o w e ś  l inje i 
c y rk l e ;  z czego ś  t a m  wlziął mi a rę  na g ł ó ­
wne dziecka ,  p o t e m  na  g ł o w i e  Spierk ina .

— No,  tak  — m ó w i ł  — dz iękuję .  
G ł o w a  dziecka  z g a d z a  się w zupe łnośc i  
z jiai .ską g ł o w ą .  P ok aż  p an  swmją rękę.

Nie,  r ę k a  nie jest  o d  pana .  T o  o b c a  r ę k a !  
M a c z u g o w ! C h o d ź  pan  tu  !

M a c z u g o w  o d e t c h n ą ł  g ł ę b o k o ,  p r z e ­
ż e g n a ł  się i zbl iżył .

— P r o s z ę  mi pokazać  wielki  jralec 
u  lewej ręki  o d  s t r o n y  w e w n ę t r z n e j ! T ak ,  
z g a d z a  się. Pa ńs ki  wielki  pa lec  i palec  
dz iecka  z gadz a ją  się jak p a r a  t r z e w i k ó w .  
S adz ąc  po  pa lcu  pan  jesteś. . .  o j c e m !

, C z te re j  na s t ępni  siedziel i  n a w p ó ł  ż y ­
wi,  oczekują c  sw o je j  kolej i

— Niki ten ko ,  p r o s z ę !
Nik i t cnko  po d sz e d ł .
—  Nie  t r a ć  p an  nadziej i ,  poc ieszał  

g o  .e k s p e r t ,  m o ż e  pa n  jes t  o w y m  
szczęś l iwcem,  k t ó r e g o  ż a d e n  o r g a n  nie 
z g a d z a  się z c z ło n k a m i  dz iecka.  O t w ó r z  
p an  n ieco  o c z y !

P e ł e n  roz paczy  Nik i tenko ,  o t w o r z y ł  
oczy. Czuł ,  że jes t  s t racony .

— Z g a d z a  się. Z a r y s  oc zu  u  o b u  jest  
t e n s a m .

C z e k a ło  jeszcze t r zech .  D r o b n a  isk ie r 
nadziej i  z a b ł y s ł a  w  ich oczach

Moż l iw e ,  że na  nasze  szczęście dz iec­
ko już zupe łn ie ,  bez  re sz ty  jes t  p r z y d z i e ­
lone  ? — myśle l i .  >

Niestety !...

X

ądownicfwo chce ayć
P. PjŁsnktski, szef władzy wykonawczej w 

Polsce  w ostatnim  swym fwywiadzje wwozit Jr-ado- 
woIen ;e, że sądy (w  związku z nwięZietniem 
b. posłów), idą bez jun fslcu z jego s trony  m n i j  
więcej w ten  sóm sposób, jakby  sob ie  życzył.

Bardzo, a le  to bardzo w ym ow ne  jest podk .e-  
ślenie przez z rz c szenia sędzjów i prokura torów  
władnie' teraz potrzeby zachowania iniezawidośAi 
'sądownictwa. P isze  o tern , ,Gazeta w arsz .“ lCo 
nastęjzu j e : |

,r?a posjcdzeniu: jplenarnem, zarządu (główne- 
odbytem v, dnjiS 2 /  'września r. ii. w  Wikilie. 
iplrzy 'utL.pde p rzedista\vicieli sądownictwa Zo 
wszystkich okręgów apelacyjnych omawiano sze­
reg  ’ splraw aktualnych, związanych z  życiem

korporacji sądowniczej. Szczegółowe sp raw o zda­
nie  z działalności z rz e syetniu z ostatnich trzech 
miesięcy złożył prezes za rządu  głównego, sędzia 
Sądu Najwyższego, W acław  Miszewski. W  dal­
szym ciągu swego przem ówienia  p r e 7cs Miszew- 
slM zwrócił uwagę, iż na leży  pamiętać ,'że aia p ier­
wszym p-Ianye działalności zrzeszenia istoi obo­
wiązek 'utwierdzenia w śród  sędziów .pełnej świa­
domości Kii ustaw owej niezawisłości.  — spo­
łeczeństwo bowiem musi żywić ufność, że ipo- 
zostajc pod opieką sądów, “rządzących się w y­
łącznie ustawam i — oraz pow jnno  mieć 'przeko­
n an ie  iż  sądow no two jako w yraz  gumienin n a ­
rodu: — uje I uchyli &l<; hjjwty od sprtn/onla
swego obowiązku i w każilcj sy taa  jt. zacho­
w a należytą rów nowagf;.1-

— O  -

Medal ku czci Yergilego,
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Marconi o przyszłości radja
Marconi. podobnie jak sławny M uson ,  n iechę­

tnie udziela wywiadów, n;e chce w szczególności 
grać  roli i. W dziedzinie  techniki —
mówi — najnieprawdopodobniejsze jest p raw do- 
|x>dobne, trudno tedy przepowiadać. Ostatnio je­
dnak ‘ujczuiil wyjątcl o tw ierając  p rzed  sp ra ­
wozdawcą „Sunday  Ex|Sr«ss'‘ m ożliw ość nnj- 
bliż.zego rozwoju wprosi p rzew rotów  w ra d jó -  
lechni-oe. '

W y w o ł a n o  B r j u c h a n i k o w a : o k a z a ło
ię, że w n io s k u ją c  z z ę b ó w ,  dz iecko  po-  
ihod/dło od  n iego .

P o t e m  p r z y s z e d ł  S z a p o w a ł o w .  W y o ­
braźc ie  s o b i e :  r u d e  w ł o s y .  J e d n e m  s ł o ­
w e m ,  w ł o s y  dz iecka!

Osta tn i  b y ł  S t r iukow
— No,  n iech pan  szuka ,  -  m ó w i ł .  — 

iW f a b r y k a c h  w p r a w d z i e  rewiz je  są z a b r o ­
n ione ,  ale t u  je s t  się p o p r o s t u  be zs i l ­
n y m .  W s z y s t k o  j e d n o !  T a k ,  p ro szę  mnie  
z r e w i d o w a ć .

E k s p e r t  począ ł  g o  badać .  Nog i ,  r a ­
m io n a ,  g ł o w ę ,  oczy.  Pozorn ie '  nic się nie 
z g a d / a ł o .  S t r i u k o w  już o d z y s k a ł  p e w n o ś ć  
siebie,  . już się cieszył .

— T o  się n a z y w a  rnieć szczęśc ie!  Nie 
m a m  ud z ia łu  w  dziecku myś l a ł  z r a ­
dośc ią .  Ale p r z e d w c z es n a  b y ła  t o  radość .

— P r o s z ę  o t w o r z y ć  u s t a !
N ag lę  dziecko k rzyknę ło .  E k s p e r t  z a ­

w o ł a ł  s p i e s z n i e :
S p r ó b u j  pan,  o b y w a t e l u  S t r i ukow,  

w y a a ć ,  dla  p o r ó w n a n i a ,  p r z e c ią g ły  t o n !  
P r o s z ę  s z e ro k o  o t w o r z y ć  u s t a !

S t r i u k o w  b y ł b y  na jchę tn ie j  d / ie eko  
b u t e m  zdzieli ł  w g ę b ę ,  a lbow iem ' d k a / a ł o

— Ju ż  dzisiaj — m ów ił .r.uljo wywiera 
wielki jrpł,yw na nasze Żyfec i (rudno już wy­
obrazi '1 sob ie  wyeliminowanie go z tegoż źyci.., 
w ciągu .sekundy przebiega oceany, n iweczy 'Od­
ległości na polu wyehowawczem o |w iem  n o ­
wą epokę.
■ Technika  bezdruiowa przyspiesz.,Ja ry lm  n a ­
szego życia i otworzyła możliwość, 'klóre oj­
cowie nasi by liby  podziwiali jako (łzjełii magt-s

się, żc g ł o s  j e g o  jest  o d p o b n y  do  g ł o s u  
malca.  Po d c z a s  t e g o  e k s p e r y m e n t u  p u ­
b liczność  zaczęła  cisnąć się ku wyjśc iu 

C ze k a ć !  - z a w o ł a ł  ek spe r t  
‘Nikt  nie śmie  opuśc ić  sali. M o ż e  jes/.cze 
z p o ś r ó d  o b e c n y c h  jes t  kilku w in nych  
Z b a d a m  t e ra z  paznogcie ,  a b y  s twierdz ić  
e w e n t u a l n y  w s p ó ł u d z i a ł  innych.

W  sali p o w s t a ł  p o w s z e c h n y  zgie łk,  
p e w n a  kobi e t a  poczę ła  krzyczeć :

— Puśćcie mnie ,  c h yba  nie zechcecie 
po  paznoge iach  ko b ie ty  rozpo zna wać ,  k to 
jest  o j cem jej  d z i e c i !

W t e m  s t a ło  się coś d z i w nego .  E k s p e r t  
spo j rz a ł  na s w o je  w ł a s n e  paznogc ie ,  s z y b ­
ko p rzebi eg i  w-zrokiem pa znog cie  dziecka
i poz ie leniał  ze s t rachu .

— A to  się 111' z . ądz i łem! Pa znogc ie  
moje ,  iak krople  w o d y  p o d o b n e  są d o  
pa znog ei  t e g o  d z i e c k a !

P o c z e m  r z e k ł :
— P r o s z ę  się roze jść !  T o  był  ty lko 

ż a r t !
A zw raca j ąc  się do  mateczki  C/ i l iko-

wej
Zabier zc ie  sw o je  dziecko.  W y s t a r ­

czę n a u k o w e  usta len ie  sześciu o j ców !
— o —

ków. t \ iew ym ow nie  iję cieszę, że mogłem współ­
pracować w osiągnigeju tych rezultatów, ale je­
steśmy dopiero u początków za jakichś dziesięć 
lai dzjsiejsze „nowości należeć -będą do lamusu.

W' najbliższej j rzyszlo.ści tale skierow ywane 
będą  w okreś lone kierunki, podobnie jak sku­
li .  i się prom jen ie  świniła w oplycznem zw ierc ia­
dle. i r7X -a mi okreś lony 'minki, ko rzyść  lyCh 
lak wysyłanych fal, oznaczać będzie o lb rzy m ią  
oszczędność energji sianą się one \ odstawa, dla  
po w '.łającego tajnego radia, Bęazi? m o żn a  wy­
syłać wiadomości d > newnych shieji, bez obawy 
by jnne  je podsłuchtiły .

Przewrotu będzie można się sypdziewuć ró­
wnież w dziedzyije telegraiji obrazów i tele­
wizji, | ^zostających v. SLad.ti.rm poczalkowem je­
szcze. Ż.a p jęe, sześć lat, dwoje narzeczonych 
lięclzie mogło przesłać, sobie swoje to to g ra i je , 
drogą bezdrulową.

Zniesione będą  z rozwojem, który przewiduję, 
Igranjce przestrzeni ; w życiu naszem zapanuje,  
wszechobeeność. Ż b łj ia  sieo czas. k ;edy ziemi i 
ze swymi dwoma miijardam l ludności stanowić 
będzie jednostkę, jedność nakszlalt  wielkiego 
tojseta. gdzie jeden <lrU|gjego tatwo dosięgnąć 
może lelcfonem

Blok likraibdku - b ia łorusk i.
.,t>ilo ‘ ogła.sza odezwę bloku wybor&zwgo t rzech 

stronnictw- aur.,  a to P n da ,  i k r !  Soe. Rad. P a r ­
tii ; Rkr. So-c. Dennik r. Pnrtji .  /. odezwy lei 
dowjadi.jemy się. że p-arlje pow \ższe  zaw arł ,  
wspólny lilok wybór zy z Bi&!oi'ush.f Chrze.śdjań- 
sku D em okrac ją .k i  B ia łorusk im  Związkiem C lił.

Blok purtp  ukra iń ik ic ii  s taje :do w , borów pod 
has łem  o u k ra iń sk i  charak te r  ziemi, o wolność 
o ziemie, o ukr. d i .J io w ą  kulturę, przeCiw-ko 
wyzy.sl.ow i we wszelkich jego forinaOjj, o o -  
chronę ćhłopsk-ej i robotniczej prac.y o p raw o- 
(Sawslwo narodowe, | rzeciwko kolonizacji.

Z a n y s t  "odw yżki pensji -
ga owe mundury.

I r/ęchijkom — jak i w ogóle ca łem u1 społe­
czeństwu — pow odz;. Aie lak ,świetnie,mże jakiś 
(iytgnllarz m inis teria lny , mając dużo czasu i po­
mysłów- _wykoneepował projekt um undurow ani i 
urzędników, — wychodząc z z a ło żen ia  że 
rz!ow;el w ]?mi dwie nabiera  wartości dopiero 
w mundurze. i

V. ykom binow any typ m unduru  ma być podo­
bno tan- j wygodny (!> jeżeli chodzi o m u n d u r  
na .codzień. Typ  m unduru  -świątecznego (galo­
wego', jest ,uż sporo droższy, le&z za to miimhfr 
taki jest podobno .czarujący

I. t o m  Kongres Rzemieślniczy
w Rzymie.

Dni® 20. września li. ;r. został o lw ariy  n a  wa- 
pilolu, 1. Międzynarodowy Kongres .Rzcmi ilni- 
ezy, zwołany prz ez rzemiosło lYłoSkje l fr .B u­
skie na  klon. m. jn. pm -b y ły  delegacje Polski, 
i t. d. \ t  skład delegacji’ nolskje.| 'wszedł m. 
in. j>. P a m m er .  prezes Iżby lwowskiej.

Podczas trzydniowych obrad kongresu wy­
głoszono 1 1 releralów na lemat skini: gospodar-  
izogo i organizacji w różnych państwach ł u- 
ropy. Po  (11i,i_j ■ ij debaltich powzięto i>ehw iłę, 
zniii-rząj.i-.-ą do w sp ó łp racy ; rzemiosła różnych  
narodów z Międzynurodowem Bjurem Pnu  v 
przy i i ize Aaroduw, oraz zdecydowano poiyo- 
lanie do żywili Międzynarodówct*o P is M n iu  rze­
mieślniczego.

W sj ółpracę rzemiosło z Międzynarodowem 
Biurem Pracy,, klóre jej potrzeby docenia. —  
m a olbrzymie znaczenie dla ,-snłego stanu' r z e ­
mieślniczego. gtiyz spowoduje właściwie u jm o­
wanie zagadnie pracy tyczącej rzem iosła .

1 chw ała Kongresu powołująca do życia Mię­
dzynarodowy Instytut Bzem. zoslab. jednogłośnie: 
powzięl i na wniosek Polska i Airslrji.

- O — ,

Sola w  l a n t y l i s l i i E i  n iu is iM stw  e sp raw  z a p n i c z n y c h ,

gdzie dn.a 2 b. in rozpoczęła się konferencja  między Anglją a Indjami, matąca uregulować
przyszłe s tosunki m ię d z y  olni lem i krajami.
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5. u t a z d z i r  r n i M  -  d n i e m  M ł e d z i t s ż y
Młodzież Robotnicza idzie o godz. 10 rano na uroczystą 
A K P D iE N Ę  tio Zw. zawód. Ka fh rzy ul. Zielona 7, I. p.

Pojedynek, czy zwykły mord?
B U D A P E S Z T .  Nie jak o  w  oczach p o ­

licji czynione  są tuta j  p r z y g o t o w a n i a  do  
p o j e d y n k u ,  k t ó r y  z p o w o d u  n adz w ycza j  
ciężkich w a r u n k ó w ,  jak imi  jes t  o b w a r o w a  
ny,  w y g l ą d a  raczej  na  p r z y g o t o w a n i a  do  
m o r d e r s t w a .  „ B o h a t e r a m i "  tej  r o z p r a w y  
są  dwa j  p a n o w i e  z Aten ,  b. m in i s t e r  Apo-  
s tol ides  . wie lk i  właściciel  d ó b r  Scuzi.  
Prz yb yl i  on i  do  B u dape sz tu ,  b y  t a m  bić  
się na  śm ie rć  i życie,  g d y ż  w  Grecj i  p o ­
je d y n e k  k a r a n y  b y w a  wię z ie n i em  d o  10 
lat.

„ R y c e r z e "  ci p o p r z e d n i o  s ta ra li  się 
p o j e d y n e k  o d b y ć  w  W ł o s / e c h ,  a le  s e k u n ­
danci  w ło sc y ,  k t ó r y m  pow ier zy l i  t ę  s p r a ­
w ę ,  usunę li  się o d  „zasz czy ru " ,  p r z e k o ­
n a w s z y  się, że p o j e d y n e k  na tak ciężkich 
w a r u n k a c h  mus i  się skończyć  śmierc ią  j e ­
d n e g o  z p rz ec iw ni ków .

P o w o d e m  tej  w z a j e m n e j  żąd z y  m o r d u  
jest. . .  kobie ta

— o —

T a K  w y g l ą d a  

Hindenburg,

prezydent republiki niemieckiej, 
obchodzący d. 2 btn. 83 cią rocz­

nicę swycn urodzin.

O reformy w dziedzinie seksualnej,
Przed' kyifkM dn iam i odbył .się W 'Wiedniu 

czwarty, m iędzynarodowy, kongres dl i r e f o rm y  
stk.simlnej, zwołany przez ligę lejże n.i/.wy.

Nujważn.:ei.szvni celem kongresu! i ligi Jest 
wykorzeń;enie  z .szerokich mas Iu'(tu ‘‘pirZukonaitfu, 
że są rzeczy, o których nie, m o żn a  mówić, bo 
to , rzekonam e prowadzi w konsekwencji do n -  
k ryw an ja  pod płn ;ze,żyi<iem fałszywego wstydu 
cierpień, k tóre  dałyby s ię  'wyleczyć.

W ,elką senzaeję wywołał referat tprof. I ta -  
be-rtandta, z in sb rucku ,  k ló ry  wynalazł sub­

stancję, w ywołu jącą  czasową bćżpłotfność N le-  
* 5  l i z a c j ę  . '  '

Począł kowo ptrof. Haberlaudl .slosował lę sub­
stancję w form;e zastrzyków  'podskórnych a n a ­
stępnie  w formie doustnej,  przyezem we wsz\ -  
slkich wypadkach, stosowanych n a  razie w yłą­
czni-.: <fo zwierząt, o trzym yw ał w prost  znaki,n u ­
tę wyniki.  \V najb l iższym  Czasie [ rof. IJaber-  
landl odda  swój wynalazek 'do dyspozycji 'gine­
kologom. aby wypróbowali go na  ludziach.

Njc ulega wątpliwości,  że* Stosowanie | infccun-

in y 'b ę d z i e  m ia ło .  olbrzymie zastosowanie, lem- 
bardziej. że jest to Środek naw skróś biologi­
czny absolutnie  nieszkodliwy.

łJabze, wielkie o ukryc je  zreicrował lekarz d in i-  
ski, dr. l .cunbaeh, k tó ry  wynalazł sjiosób prze­
ryw ania  ciąży bez zab ieg u 'o pe racy jn ego  i bez 
wszelkiego niebezpieczeństwa. Środkiem, k tórym  
się posługuje jest pew na maść, która, .wprowa­
dzona p rzez kan nd kę ,  wywołuje, po 20 — 36 go­
dzinach regula rne  bóle i poronienie bez go­
rączki z bardzo s lab em  krw awieniem .

W wywiadzie z jednem z wiedeńskich p ism  
dr. I.eunhach zaznacza, żć jedynie kobieta  ' n a  
p rawo rozstrzygać, c-żfy chce wyciąć n.a iświal 
d'zjr--ko, czy nie. Każda kobieta 'powjnna m ieć  
możność p rzerw an ia  przy pomocy dekarza, cią­
ży, k tó ra  liasląpjta  bez jej woli.

1'iekawy był adirzyt przewodniczącego z w ią ­
zku, (.rot. uirselife lda, trak tu jący  o potrzebie 

'liijedńoslajmenia prawa w  ' s to su n k u  do 
pirzastępstw, popełnianych n a  tle seksudlnem.

„Żattna -dziedzina pasaiva n adm ien ił  inlczony, nie 
'posjacila tak różnorodnych sankcji karny ch  l 
tylu  1 1 'zeciwień.stw, spotykanych w  rozm aitych 
kra.jaclj ; epokacl jak1 w łaśn ie  prawo' stosowane 
względem tego rodzaju  przestępstw. .ledeu i ten 
sam czyn p-ocjąga za sobą  karę,  pódbzas gdy 
gdzieindziej jej n |e  podlega. W mieście Ba­
zylei . najarz. obcow anie ze ,'sóbą w sens je  specjal­
n y m  dwóch osobników' jednakowej p łc i jest 
'dozwolone, podczas gdy  w kanionie  Bazyleja u- 
ważane jest za czyn p rzes tępczy  z  'przewidy­
waną k a rą  zwykłego więzienia, a  za  -to 5,31110 na  
•pozostałym terem ć Szwajcarji. grozi k a r ą  cięż­
kiego więzienia. Szwaj-aiijA Jest tu  odbiciem w 
miniaturze, ' c a łe j  l iu ro p y '1.

D z i ś
w Radjn

2 października

GodZr 2015

Koncert Iihito- 
tów estoiishicli.

Bfijbot w y r o b a i  M a .
Komisja Centralna Zwia.zków Zawodowych 

| rek lam ow ała  bojkot w yrobów l inn y  „O \V e- 
posjadającej iabrykę cukrów  i [czekolady 

w \VÓ4';vZfiwie. ( <
W ym jeniona lirma w ykorzystując O ęźką s y ­

tuację ' l a s y  robotniczej w chw ili  o b e c n e j ' yto- 
tanowjła zgnieść is tniejącą w fabryce od  2 i 

pó ł  lat organizację zawodową.
W lym celu’ sj rowokowano slrejk  przez wy­

dalenie 'powTacaji^cegw z urlopu p"zewodiuczą- 
•Cągfo delegacji robotniczej, bez t .molywowani , £ 
bez 'Uprzedzenia.

l)w rlygo, ni o wy slre.ik robotników ta b rc k i  zo- 
slał w końcu złamany zgodnym wysiłkiem fa­
b rykanta ,  'poligji i łanuslre jków , oraz bojówek 
.strzelecko— 11 e b c s o w s k ie h .

Wówiczas nastąj jła „ r o z p r a w a 1 z rob o tn ik am i 
2h jaroe. robotników —1 z górą ptu — ,.ostało w'y- 
irailconych na  bruk, •w tein większość s i a r y ®  
pracowników firmy. Beszta pracuje Sv w arun ­
kach 1 ań.szczv/ni iiiy fl.

W w arunkach  (izjsiejszycii bojkot Jest je­
d y n ą  brom ą, jaką możem y walczyS.

Celem przeprowadzenia bojkotu’ linny 0. \Ve-. 
del w każdem  imeście,, .posiadającym organi­
zacje robotnicze tworzy się kom ite t  SpJkotU 

Wedel jest wrogiem klasy robotnicze]!
Nie kirpnijcie wyrobów Wedla!
Omijajcie  sklepy posiadające wyroby W e­

dla ! !
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PR Z E C IE C IE  D R U T Ó W  T E L E F O N .

W  uh.  ś r o d ę  p a d a ł  rzęsi s ty  deszcz;  
k tó r y  pr ze szkodzi ł  s a b o t a ż y s t o m  p o d p a -  

^lać s te r ty .  N a t o m i a s t  na p rzes t rz en i  S t a r y  
S a m b o r  i S ta ra  Sól  jakiś  o s o b n ik  p r z e  
ciął d r u t y  te lefoniczne.  S p r a w c ę  sa b o ta ż u  
wie z d o ł a n o  1 narazić w y k r y ć

A R E S Z T O W A N IE  P A R O C H A  W R A Z  Z 
SY N E M .

W  L ub ien iu  W ie lk im ,  k o ł o  G r ó d k a  J a ­
g ie l lońsk iego ,  v/ z a b u d o w a n i a c h  g r .  kat.  
ks iędza N. F e d y ń s k i e g o  d o k o n a ł  rewizj i  
d o w ó d c a  s z w a d r o n u  14 p u ł k u  u ł a n ó w  w 
t o w a r z y s t w i e  of icerów.  W  piwnicy  z na le ­
z iono  w  beczce p r o c h u  2 ręczne  g r a n a t y ,  
u ż y w a n e  przez  p iechotę ,  w  kancclar j i  zaś 
księdza  kitka ks iążek i b ro sz u r ,  k tóre ,  jak 
p o d a j e  k o m u n i k a t  pol icyjny,  b y ł y  o t e n ­
denc j i  s k r a jn o  nac jona l i s tycznej .

W  związku  z w y n ik ie m  rewizji  a re -  
I  s z t o w a n o  p a roc ha ,  o r az  16- letniego  syna  

jego  R o m a n a ,  ucznia p a ń s t w o w e j  sz k o ły  
technicznej  w e  L w o w i e  i o d s t a w i o n o  iclt 
do  są dn  w G r ó d k u  Jag ie l lońsk im,

S T A N I S Ł A W Ó W ,  T. 10. (P a t ) .  30 u l |  
, in. a r e s z t o w a n o  J u r ę  Zach a je wicza  i j e g o  
l t rzech  s y n ó w  w  Seraf ińcach ,  po w .  I i o r o -  

denk a ,  k tó rz y  są po de j r z a n i  o po d p a le n ie  
2 s te r t  W tej mie jscowośc i .

S T A N I S Ł A W C W ,  1. 10. (P a t ) .  O n e g -  
da j  n a p a d ł o  w St o p cza to w id  po w .  K o ł o ­
myja  d w ó c h  o s o b n ik ó w ,  a  mian owic ie  M i­
cha ł  G r e k u ł  i W a s y l  Czerneck i  na w a r ­
town ika  M ik o ła ja  Bojeczkę ,  k t ó r y  s t r zeg ł  
Imji t e le foniczne j .  G r e k u ł a  o d d a ł  1 s t rzał  
z r e w o l w e r u  d o  Bojeezki .  S p r a w c ę  czvnu 
a r e s z t o w a n o .

S T A N I S Ł A W Ó W ,  1. 10. (P a t ) .  30 ub.  
m. a r e s z t o w a n o  pod  z a rzu te m  na leżenia

H ejtórfiiiar M n  Iw o u rsK fch
APO L L O : „Śpiewak Jazzbanchi" z Al Jol- 

sonetn (nilu dźwiękowy).
C B I M L M  „ZhiidźeiHu ‘.

T  .CASLNO: 100- jiroe. dźwiękowiec „Ucwja 1 fol- 
lywoodti“.

LA'l A Al ORGANA; „Owoc zakaz my “.
d l i  \Z.V‘\ V: t  powodu jnslalacji aparatu  (łźwię 

kowJkfo Lino zamknięte.
K O p M i IN „F p m łły  anio ł oraz „Odszeze- 

RGflBPA Film dźwiękowy, Ikolorow 
LEW „Kobieta, 'która cię "nigdy nie zapo­

m n i ' ,  film dźwiękową, w gł. roli L ii  Dagover, 
Iwan Pelrowjez. t

LUNA „Żabia, córka  Szeika".
M \H Y SIIiN K  \ . „Upaófły anioł oraz ,,Od- 

izezep':cniec“. I’ilin dźwiękowa kolorowy 
OAZ \ : „Dziewiaa z Kairo .
PA) v( E : . .P i łeczk a  od szczęścia '1, .— nim 

oźwięko\vv, w gł roli F il i  Dor.
P A N : ,,(>łow;ek śm iechu"  (B on rad Ycjcft).
PASAŻ: „P a t  j .Pałaclion wśród1 ludożerców .
PASAŻ . wen Maynard w złotej k a l i fo m ]i“ .
PKGAJIEŃ: „Ostrzegam
BAJ , , p ra w o  m ę / a  fjJm 'dźwięk. z Billje 

, Doye i Kod la Roipie.
SPLEiStDID „ k u sz ą c y m  w ogniu b n la n l ó w "  

oraz  .k rw ioże rczy  krawiec".
STYLOW Y: „Jaekje  Loogan m ary narzem  i 

„Znak Z o n y "  Douglas Fairbanks.
(7CIEC.HA; „Leg jon Potępieńców",

| do  U, O  W  oraz  p o d p a le n ia  kilka dni  
t e m u  b a ra k u  w  Haliczu  w łas no śc i  g r .  kat.  
Me t ropo l j i ,  Józe fa  M u ń c z u k a  ucznia i - g o  
roku  s e m i n a r j u m  naucz.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K .
S T A N I S l a W Ó W ,  1. 10. (P a t ) .  30 ub.  

m. o k o ł o  g o d z .  23 z d a r z y ł  się nieszczęśl i  
wyr, w y p a o e k  w  U t o r o p a c h  p o w .  K o s s ó w  
podczas  s t rzeżenia  linji t e le fonicznej  p rzez  
w a r t o w n i k a  Ilka H ryc iu ka ,  a mianowic ie  
inżynier  leśny,  Ja n  Żak,  d o  k t ó r e g o  H r y -  
ciuk w y s k o c z y ł  z r o w u  i nag le  k rzyk ną ł  
, , s tó j“ ; ł łstrzel i ł  z r e w o l w e r u  i ran i ł  H r y ­
ciuka  w  szyję.  Inż.  Żak  p o s i a d a ł  p r zy  s o ­
b ie  większą  g o t ó w k ę  i by ł  p r z e k o n a n y ,  
że to n a p a d  b a n d y t ó w .  Inż. Żak  po  st rzale  
od da l i ł  się i z a w i a d o m i ł  po l icy jny  p o s t e ­
ru n e k  w  Pistyn iu.  H r y c iu k a  o d w i e z i o n o  
d o  szpi tala

— o —
 1— *---- ■■ it unit— — — i»nm» « i — ■«.
WYI5UG.H MAGAZYNÓW AYłPNICJl W  JUGO- 

S LAM ,11. ; Ł

W IED F -N  1. 10. ( P A l f T  D z jo n m k i  w iedeń"  
nego Gswgel ek sp lo d o w a ł  jiigps.łowi lipski niS-ga- 
,';k;c 'donoszą  / Alen (\Y p o b l iż u  im ias ta  szranicz- 
z y n  am un ic j i ,  D o tychczas  w y d o b y to  :z ‘pod’ g r u ­
zó w  8 zab itych  i I I > łraniiy.iih. K rą ż y  wersja,  
że z a m a c h u  d o k o n a ła  b a n d a  'bu łgarska .

litoipy „tEchniń" K.
W maju o. r. |pol'i -ja dowiedzia ła  (się., że w 

Brzutrliow iearli zp i jdu jc  się eenlrala teclfti-UW 
na K. P-j; Z l .  W 'czasie zarządzonej rew rg j  
w mieszkaniu 2(>-letn;cgp ślusarza, Izraela W cin- 
.slcjna nilsc Z il imina Braw onwina, fjjrzi Ir w rtnno  
igo w chwili i j s tm ia  na maszynie Ve/oli t-*ji wy­
działu wykonawczego lej |xarlji. Okazuiło (Si% u'a - 
slępme, że w celu lepszego ukrycia "Brawa nn.m a 
przed policją, przyjaciele zaopatrzy li Igo w fał-

R e z y d e n t  Urugwaju znnrożeny

Fala rewolucji południowo a m e n  kań-iide] zti>xy- 
na op.mowywa-ó także i Lnigwaj. gdzie wzhu1- 
rzen;e zwraca .się w pierw szym  rzędzie  przeciw 

prezydentowi dr. .1. dampisteguY.

Wzory reklamacyj
wyborczych.

i  •
Ho O b w o d o w e j  Komis j i  W y b o r c - e j  Nr.. . .  

O k r ę g u  W y b o r c z e g o  N r ......

U p r a s z a m  o wpis an i e  mn ie  na listę 
w y b o r c ó w  d o  S e jm u  i Se na tu  w O k r ę ­
g u  w y b o r c z y m  N r .....

M ie sz k am  w   , ul.
N r   o d  .............. lat, liczę ........ l at  życia,
jes te m  o b y w a t e l e m  Rzeczy pospol i te j  P o l ­
skiej ,  z. z a w o d u  ....................

Na  liście w yborców '  w ido cznie  przez  
przeoczen ie  m n ie  nie umieszc / .ono.  

  dnia ...........  1930 r.

II.
Ho  O b w o d o w e j  Komisj i  W y b o r c z e j  Nr.. . .  

O k r ę g u  W y b o r c z e g o  N r ......

U p r a s z a m  o w yk re ś l e n ie  z listy w y-
b o r c ó w  P .....................  z am ie sz c zo n e g o  na
liście Komisj i  O b w o d o w e j  N r ........ , j a ko
z a m ie s z k a łe g o  w  ................  ul
N r  , g d y ż  w y m i e n i o n y  z m a r ł  (wyje--
cha ł ,  w y p ro w a u / . i ł  s ię) .

  dnia ...........  1930 r.

P. Z. U. irzed ąim
sz /w ą  leypymazję, wystaną rzekom o (przez ko- 
niisiirjul warszawski.

Braweruinna osadzono w ’ areszeje Wraz z 21- 
Ictnją żoną Ernestyną, która zoslahi oskarżoną 
o redagowanie odezw j kom unii,  iłów, Iklóre mąż 
powielał. f

Wlizoraj stanęli oboje yrzecł sądem  przysięg­
ły.drej IN) | rzeprowadzonoj .rozprawgtf fprz.y.sięiJh 
zaprzeczyli wine Brawermanowej,  potwierdzaj ó 
I l -m a  głosami wpię jej pnęza w g ie rn n k u  zlnoil- 
iij zaburzenia >s] ikoju pulilj-cznego. N a tej pod­
stawie Bi iwerm an zastał skazany na  półtora 
roku1 miężkiego więzie-nia.

ITyhiftiałow: ] rze.wodmie/., ł r. BentUuzewsLl 
oskarżał , rok. ,ir.- Mostow-.iri, bronił dr. Boscn- 
blatl. (

—O—

Komunikaty.
L W O W s K I E  T O W .  ŁC K \ B S k I F .  Pos ie . ize-  

tĄa <Krbędzie s ję  dnia  ,5 październiKa (1930 roin.
0 igodżmie (> w ieczo rem  w sali P o l ik l in ik i  ul.
1 indcio .

1. Dr l . e w iń ik i  W . „ P o k a z \  /, jn s ty U u u  a -  
uatom.ji i ralo lagicznej" .  I 1
. 'i. Dr. D o l iń sk i  E. „ W r a ż e n i a  z >niędźynaro- 

aibwej wys luw y l i i j e n y  w D reżm  \ \  y k ła d  
z p rzeź roczau  i.

Dr.  ( iureW | z .1 (gość'.: „O  j io w y m  s p o ­
sob ie  rentigenoUigicznego' 'Ujawniania . .róg m o -  
iczowcch ziKjKilmocą d o / \ l i H ’g<> p o d a w an i  i ńAo.se- 
lek tau ir  i

„ IM IF N  S P O ł.D /IE I .E / .O S C .P . W modżiolę 
duj i ó-go 1). m. .Muraniem Spóldzjeli „Jedność" 
vv‘e Lwów ,e odbędzie sję w sali k ina  ■ h iry- 
.,ieiikn“ ł roezysly P oranek  ku 'uczczeniu „Dnia 
S) ókiziclczośei". W stęp wolni 1'oezlilek o go- 
óiżjijjfe JO .iO rano. Bjleiy i j iangraniy nalo wad 
tnożnn w ^klepmli Spóidz;euii „.lediiośi 

'—O—

— o —
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Zycie Podkarpacia.
BORYSŁAW.

LnUe homisyj pehlomdcyinpcti w EoFysła®i|
M ieszkańcy  unc reKlamuja :

Banja KolowSk., —  \v kancelarii. jgnu n u j  B o n  
staw ul.  Bańska, otl' .;NY. 1 f— 250 w l rzędzie 
miejskim. i.l. Pańska  0:3! ,Nr. 250, W okinie/kn, 
MObzary. Lozjna, Tjtjf.qwwi.ca, w łfi lynkii szkoły 
żcń- kiej przy lii Pańskiej.

Borysław ul. DroliobyAk-a, Tarnów ka, kolejo- 
\va, ńkowa droga, w b.fds Tik ii 'Iow. ,aki., „Gażo-
Hus". (

Borysław u I. Polok dolny, Debra, Nowy 
SWjal Slnftipot&towu — w InKlynku to w. .a k t-. 
„Borysław . '

Borysław Potok -górny, I lorody szczc — rekla­
m ują  w domu p. ..Kljasza Jaworskiego. c

Bory,sław. Podmiejska, Koszarowa, Bal(K'zyn, 
Polok środlij. — reki. w  .szkole fpow. na lUilo- 
zynie. 1 . f

Deretżyce, Uanastcr dercżyóki — rek lam ują  w 
kaiireelarji gminnej w Deijeżycoreh. i 

llubieze — rek lam ują  w kancelarji  gminne], 
M,raźni-Cfii — w kancelarii  igminnej 
Tuslanowice, d o m  \V'olla P'u'rehls„m.i, dom, 

X\Hnrt>nta K am m ennana ,  Droga Karpacka, obok 
..Sokoła" kop. ^.SlalcIiincP'*, Chatki, 'K a s a m i  e l - 
ryck je  •— rek lam ują  w lokalu „Sokoła". '

Tnslanow jee dom Kisiąa Wolfa, K a m a  Kra in­
ni er. „ W y sy p y "  rzeka Ponerlanka, Józef Beif, 
Strażnica ogniowa — reklamacje  w lokalu' Slru- 
żnj-.y ogniowej. 1

Tuislanov.i,'e — dom  Lljaszu Schop-sa, T raki 
W okinjecko- drohobyCki lewa strona pil l inkową 

rę, c a ła  Hukowa góra, T arnaw ka ,  ’J'i'akl d!ro- 
liobyeko- wolamecki lewa slrona do  kasarń  
Scotia wyłącznie — reklamacje w Strażnicy p o ­
liż ji mjejskiej.

PuSIanowr-e — lewa s lron a  ir.ik.łii wolanLeeko- 
boryisławsk.e ;o, ,-od1 kasarń  Scotta do  realności 
.Mojżesza Griinbh.ina, traki wolameeko Iruska-  
wiedki, lewa strona  do k iosku  k unińsKiego,. c a ­
la 'ulica. bielona. — reklam u ją w dokaki gminy.

uislanowjze, dom lle.rseh.i Woissti, P an e r la ,  
k<*pi. „Dowbór", lewy brzeg „k o sz en ia "  Polska 
szkuta w TitelanowUacfi, dom T eodora  W y­
li nyka, (ióral Jan  — (reklamują w  Filji  Sirażniiły 
iliejskiej. ' t

Postano wice — rztądbwa kop. ‘„E m il" ,  'Pi-akl 
OróW — Titstimowjce, p raw y  .brzegi „Ł oszenm ''  
.Dąłwowa Sli*żjijcii ipioH-eji,] miejski t r a k t  I u1-

Oliwód 17. (Plac T?ar|łom;ejii, Jd. B artłom ieja ,  
Cza-kseigo. .św1. Jana, Mirja<ka, Mickiewicza, Sto­
larska. Szew: zenki, szewska, T o k a r k a ,  jpl. Zwa- 
i'vckj, żuipna) Pol-Ją >1 urzędowania 1 (głosowa­
nia: Powiatowa kom end  i I ziupetnień 'P K P . )  
ul. Mickiewicza 28.

Obwód 18. (uk Berka Joselewicza, Bednar­
ska, Klor jimskn, G arncarska, Podw.de, Rynek, 
Ciienkiewi za, 'm in i ,  Spokojna, Wicrrzbowa,) l.o- 
kal i.rzędów nija i g losowania : Szkoła im. Kr.
Ifidwjgi, 'isk VI kjewicza .‘50.

Cbwódi P). (uk Borysławska, Borysławska n u t  
I oiohmin. l a .  Lellońsk i, ko m in ia rska ,  K onarska— 
go, k rę ta ,  łaizjenn.i, Mała, ..Mały K ,nek. II;,bi:i
sjepu, Słony Stawek,' Sluisarska. Szkolna.) I oka) 
urzędowania i iglosow mia Sifcola im. A. Mjc- 
k-iefwLaza i  r ,p rzeciw  izvm .- k a t  kościo ła  p a ra ­
fialnego). '

Obwód 20. (ul. B rudna, G arbarska , h raszeu  - 
skjego, dra Pieieba, Sz[ llalna, diobieskicgo)'. !.(>- 
kal urzędowania i iglo.sowaiua: P ierwsze gimri
iprydi'. żeńskie pi-zy ul Sienkiewicza 22

slanoy jeko- drohobycki. (Magda \> róblewsfch), 
Iraki iu spm o w jce  - Truskuwieią leśniczówka 
rządow a, ..Ikederm anów k" rek lam ują  w IsjjSŁ- 
żnicy policji miej. kiej.

Baczność, Tow arzysze W yborcy!
kontrohiją<e Czy  jesteście umieszczeni w 

spisie wylior.Pów do sejmu.
Sjąsy wyl)Or«Vw są  niedokładne. O grom na ilość 

uprawyponyoh nie jest wpisana.
S.-i y  przeglądać m ożna jeszcze do  10. naź- 

dzjernika codziennie od 10 do 1 i od' II do (i 
wjeczór. Spirawdza.jcie, czy ś!i w uleli  (wasi k re -  
Wip ; znajomi. I

k to  n;e jesl w sj isje, albo ..pzyje nazwisko 
lut) unię. jest blędnje. ,w piśn ie  powinien 'wnieść 
zaraz tam, g.Dje jłsSt wyłożona lisia, rek lani a ej e.

Kto me będzii w: .spjśie. wyborców, .slraei p ra ­
wo gtosowanm.'

Beklamujeie wszyscy swoje jwawa.
B ada Bobolnicza P. P. S. 

w Borysławiu1.

Miłe stosunki w  Kosie liborycn.
l\.;e:rownik apleki K isy  cJiorye.1i W Bory.sł 

wtu1 p .  ll ii lner, wypowiedział imaoę. Bronjsła- 
wjje Brzeskiej,  p r * “ w8ętfy aptecznej.  W ymie- 
UjoiA jesl sieroki, a Ina ii'lrz3'maniu in a  ,siostrę 
o d  szeregu lal cho rą  « u lra lą  pracy lak się prze­
jęta. że w" sobotę popołudniu  około (V0dz. 12'bO, 
liiż ];o ulrz,yinan;u wy powąedzenja lilsemneDo, 
ZHż.yła. wjększej ilości olu, w zam iarze  sa- 
mobójiC/.yin. Odw-oz: ,|ą do śzp-ilala, ale Jesl s ła ­
ba nadzieja ulrzj m an ia  je.i ^pirzy życiu.- N a rz e ­
czony jej p'. Sawądii, dowiedziawszy się o u rzy-  
w Izje, jaka spotkała Brzeską, odJgrażiił się, że 
się. zemści na w pinym  iiieszczęścia, co n s ły -  
sza wszy koleżanka p.raty  p. A. doiriosła policji, 
a ta  Igo aresztowała.

Kierownik kornisarja lu1 wypościł go 'na wol­
ność, wobec lego, i i i  odgrażający ,się p ic  wie 
nawet k io  wł-iuśOjwie zawtmi i n a k im b y  się 
mścił. i j

Obwód1 21. (l; 1. (anenlarna . PTUneiTiwka, 11. 
Aistdpadh l.iszniań.ska, ilwar.a  brank-i,  S am ­
borska. Skotnicka, Sliieżnaó: Li/kal 'nrzę-dowanui 
głosowania: 1'kraińskie, ginrnazjiun pirzy ul Śnie­
żnej. ; t

Obwwl 22. (ul. św. Ju ra  Pilsudskieigo Słowac­
kiego. i] I Mnolki Wójtowslku (ióra).  (Bok-til «t[rzę- 
dowania i g łosowania Szkoła powszechna, lin. 
Orzeszkowej ul. óawale.

(.'-bwód' (ul. Bloupe, Korońc-iańska, Korosl, 
dra kozlow sk-eigo Oebronek, Polna, PopirzeCzna, 
Przecięta, S z o [xmui pl. ś w .  Trójcy, ' / a w a l e ) .  Lo­
kal ‘orzędowanja i g łosow ania :  Szkoła -powśsz 
rnęsk. im Konarskiego, / a w a l e .

O bwód 2-1 (ii'l. babryczna. Oołępia Grunwalrl1-'- 
k-a, wraz z zakł. tóiry). Lokal idrzędow unia i 
głosowania: Dom żydowski p rz y  4Ś. Gniuwalćlz- 
k ie : ib. i

Obwód) 25, (ul. Cerkiewna.,  Cicha, Górna Bra- 
Bma, św. krzyża ,  Popal? Z aw ;ezmi). Lokal W- 
rzę-do wuniu i g łosowania : Szkoła po w sz im 
1’ir.unowicza, ni. św Krzyża.

Obwód 2(i. (ul. Bzeżniukaj- Staw iszczę, S try j-  
ska, od  wylotu ul. -Solpeskicgo do ram py  kolejo­
wej). Lokal iiTzędbwani i i g losowania : Szko­
ta powsz. im. Kołłątaja, :ul. Mryjska. ;

Obwód 27. (dl. Kolejowa n i in a .  Kolejowa wy­
żną, M tjnarska  łdeb ańska  niżna, P lebańska w;,- 
'ż*ia, 'R aiijowieck.i Ł'zęśc ul. Slryjskie] za r a m ­
pą, kolejową,' obejm ująca Polmin, Polmin ko- 
lonję., dłimy na tłoce. -Z.uk.bicze, dworzec kole] 
obejm ujący bud1, kok) l.okal Urzędowania i glo­
sowania: Szkota Tech i liczna przy full. Itaniowiec- 
K;e.j. i

Bsczność, Tow arzysz?  M y b arcy !
Obowiązkiem każdego świadomego \vybOi«y. 

jest sprawdzić jczy j^ o <  Uazw i :.ko iiUiiesz^-ktono 
w spisie wyborców, tc inbard/je j ,  że jak isię do­
wiadujemy, w spisach s ą  p .aninięle cate dziel­
nice. (N. p- w obwodzje 27 łokul Szkoła T e ch ­
niczna, brak  całej p raw ic  kolon,ji „Polm im f" -| 
j. około 600 osób). i

VV< niżej yodanycn lokalach wylior-czyuli, w  
godzi u a d i  wicczo-rnjtói, od T-tęj do 8-m-ej ,\v 
wyłożonych listach wyborczyc,h można riprawcFzać 
.czy się jest wpisanym ; 'wnosić reklamacje  ,\, 
im ien iu  swoje,u i upoważnionym —• Sv imieniu 
osób trzcicieii.

N je zwlekaj więc i sprnw-dż natychm ias t,  cz j  
jesteś wpjsany n a  li.,tę wyborców. i

K ron ika  di-ohubycha.
POŻAR Onegdaj około godzmy 8-me]' wieczo­

rom wybuchł pożai we wsi Bam ow K e, w za­
budowaniach gospodarza Ki«o»«ka .Kkiina. — 
Daleko widoczna luna zw aluta  3lum ludzi, k tó ­
rzy w okamgnrenjir j>oż.<r ugasjli luk. iże szkoda 
nidWielkti. Powódc n;eosli\)żne olichodzenie. się 
z ogn-icm a Uikże 'niewykluczona zemsta oso­
bista. • C

T r u g i i w  wypudlii ua p F ^ in u j i
Z A.MAC.II NI l 'sZ C Z kŚ l. lM 'P G < ' KOCHANKA

W e wsi .Marnopole. pow Janów..kieito, Ko­
walski Jan , u;s.i,łow.i( rlokonać kabójslwa, na o -  
sobie Stanisławy B y ś .  1

W1 oliwili, gdy (Izjew zyna. /n a ja o w a i i  Się w 
sklepie., Kowalski slrzeii! przen okno, leez oby­
ła I.

ZbrodU; tej Usiłował dokonać z powodu zer­
w ania .Mosunków miłosnych.

ZNC-Wl W )  JPOII O RA NATO.
N a pola-di folw. ł .azjika, pow. Puławskiego, 

robolnilc Ziółkowski Michał zu dazł jpodSk a r -  
lylery.isk; 1 przywiózł go do Łazisk. W czas ie  
rozbierania prze/, Pielrii-siu K,.,-smie-rza, nasLą- 
idł wybuch, wskutek czego -P.itdr.iś odniósł .ra­
ny szarpane  ręk; i |)loc.ów.

UWAŻAĆ! NA BZIINT!
W e wsi Blusy, pow. Biłgorajskiego, wskutek 

njedostateczn-ego dozojat rodziców, u to ju lą  się w 
kale 20-imesięezna Eugenja Sawećżkd.

Al K t i l i o i .  I .sML.CRĆ.
Na szlal-a. ko le jow ym  Sie.dlce-W arszuwa, w 

|aol)liżii' wsi Sosnowa, pow. Węgrowsuji-lęo, zo­
stał zabiły p rze-  potąągt osobowy, z.cpążają^y w 
l.;e-runku W arszawy, Józef Kukla, pl-tiL '

Kukla Wracał do rodż-tny b ęd ąc  w planie, nu-- 
1i zeźw vm.

Nędza, cnaroba, niesziizĘśliwa miłość.
Jlko Szćwcziik, lat 63, zam teszka ti  W Milnle, 

•pow. Zborów, powiesił się n a  drzewie w ogro­
dzie. Pow odem  .samobójstwa była inędza, w ja ­
kie.' (tenut się znajdowa* oraz n ieuleczahia 'Cho­
roba rakii, n a  k tó rą  p ie rp ia ł  od jiółtora r o k u

W' Bohai^nie, -pow. B rody ,  -w domin ilarji 
1 lajdukoyyej. P io tr  Kliniczni., lal 22, wystrza­
łem  z -ur.ięleg';) k a rab im nu  -auslr. zastrze li sw i 
narzeczoną P arn ńk ę  IIronii ikówiUi" lat 18, po- 
czern odcltrał .solne żyóie irównjeż wyslrzaRnn 
z k a ra b in u

Powodem m orderstwa i samobójstwa była n ie ­
szczęśliwa miłość.

DROHOBYCZ.

bbwudy głosowania w Drohobyczu.
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L w ó y , dnia 2 października 1930  
R E P E R T U R A  T E A T R U  W IE L K IE G O :

Czwartek o  7.30 „R ycerskość  wieśniacza". 
Pjoiek o 7.30 „ManeWry 'jesienne 7 > '
Sofootn o 7.30 k it  tiuaęzejfcU SO-Ieeia .gimrethu 

3 eatni WRelkjego — „W yzw olony" i ‘gifdsjae".

R E P E R T U A R  TEA TRU  ROZMAITOŚCI:
Czwartek o 7.30 „Dzjclny w ojak Szwejk". 
Piątek o 7.30 „Dzielny ..wojak Szwejk".
Sokola o 7.3Ó „I)/,-rlny Iwojak Szv ejk 
Niedziela o 7 0 )  „D zie lny  Wojak Szwejk".

R E P E R T U A R  T F A T B U  MAŁEGO:
Czwartek o 7.30 „Bgzotyozna Ouiżynka".
Piątek o 7.30 „Egzotyczna (kuzynka".
Sobola o 7.30 „Egzot ..uzna. jknżyiika"
Njcdziela o 3.30 „Paipji-k iwnler";
Niedziela o 7.30 „Egzotyczna kHizynka".

R E P E R T U  \ R  T E A T R U  N O W O sC P  
Czwartek o 7.30 „Cjankati 
Pjątek o 7.30 „Cjankati 
Sobota o 7.30 „Ć.jank d j“.

P O J .S K IE  TOW. M U Z Y C Z N E  we LwOWift. — 
iYiedzjela 5 p a i i lz jo m ik a  1. Koncert S yn ilon . . / -  
n y  z udziałem ‘proi, Itr,  Rozmaka. f *

O STA T N IE  PKZKDST i \ \  IENT \  „jCJASEKA- 
f.I". s / idkj K. Wolfa bdbę-dą się \v teatrze No­
wości -dzLS-\r 'Czwartek tdnjfc 2igo jpaździernika, 
3. 1 i 5 ipifiźaz., kv wykon u iiu  doskonałegó ze­
społu, pod1 d . rć k c ją  K. Adwentowicza.

SW’iATOWE.1 S tA W Y  hiszpański kompozytor 
.lo.se Pa.lilln. k tóry  zyskał światowy' roz ftm  
swojemj szlaigieroweim .pSosenk imi, wkrótce przy-  
bywa do Lwowa i dii d w a  wieczory (kompozy­
torskie w tffeCrze Nowości.. ,Towa.rzy.sz\ m u z n a ­
na Jijsapiażiska (fiseusc 1 idja Eerinąra, która :wy- 
kona- ‘Utwory n ijs lrzu  przy jego ikom paniam eu- 
H *  W tern wykonaniu u s ły s z ,m y  n iety lko zna ­
ne ; popularne przeboje ale  Jnowe' zupełnie n ie ­
znane i.twory. Jose- Padjlla  Wystąpi również z 
| opj ,em solowym

IIAPLO DZIECI! P oranek  dla dzieci i mlo- 
ti /jeży, pierwszy w ty , .1 sezonie  odbędzie  pię 
w teatrze Nowości w iuedzjelę  dn ia  5 paźd z ie r­
n ika o igodz. 12-toj w południe .  \ \  vpcłm  go m - 
.stomizn, obraz „W.w.il hetmali Sobieski Ja- 
dkwjigi z Łobzowa, w w ykonaniu1 I). ■artystów’ 
teairow miejskich.

M £ p A E ' ‘ i .,W i / .W O L O N  Y“, dwie optery 
Adama W ieniawskiego, będą 'pierwszą w tym 
sezo-me ■ piremjera, w dziale Imużycznym. zapo- 
wje-dżianą n a  sobotę d u j i  'I i raź, i ziemi k a. D y ­
rekcja teatrów1 miejskich U|'jzcl \\ ten sposób 
j-irzy partająaą na len (Izjcit‘30-La. roeznioę is tn ie­
nia gm achu  teatru \ \  jelk;ego. Rozpocznie wie­
czór „Wyzwolony ', dram at liryftzny Nv 1 nkrie, 
którego libretto nnpń H sam kompozytor podług 
słynnej | )w%eśei ;i‘e Pjllicrs Ida l lsfe \ d a m ‘a. 
W ■ M e g * c “. poem ac ie  imizyfczm ni 'w 3 olira- 
zac.li, poszczególne partje śp iew ają : C za rn e tk i  
(Snmutraj), Kysnerówni Megac). I lofl'mano wa,
Kośmińskn, Węlgi/ynów na Romanow ski Na 
p rem  ierze ob&ony będzie Konmnz\lor, Adam \ \  je- 
niawiki. ■■ e ‘

Z A R Z Ą D  T E L E F O N Ó W  L W O W ­
SKICH podaje do  w iad om ośc i  P. T . A b o ­
nentów , iż przyjmuje o p ła ty  za dodatko­
w e  umieszczenie n u m eró w  w  spisie abo­
nentów  telefonicznych na rok 1931 w Ka­
sie T e le fo n ó w  do dnia 15 listopada 1930.

UWAŻNI V PRZECZYTAJ I P O L E C A J DRU­
G IEM U! Za złotych dwieście dostarcza kum ­
ple ny w;erzch futrzany m iastowy lub sporto­
wy z 'p ierwszorzędnego materjału ' bielskiego, 
wykonany soli lin i ii we własnej "••racownl pod 
kierownictwem fachowe, s i ty  'krawieckie). ' — 
h irm a  A. Witlels,  S k tady ióT eksty ine . AVe I wo- 
wie, ul. tlutowskiego 7, napirzeciw katedry.

CZAS
odnowić przadplatę

na m iesiąc październik.
Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, 
którzy nie chcą doznać przerwy w  wysyłce 
numeru, o rychłe nadesłanie przedpłaty 
przekazem pocztowym, lub też na komo 

nasze w P. K. 0. 142176.

Zw racam y przy tem uwagę, że pieniąaze prze­
kazywane czekiem P. K. 0 dochodzą nas dopiero 
mniej więcej po tygodniu od dnia n a lan ia .

M I M M M — W — M—

POSIEDZENTK UADA M IEJSK IE J zwołane 
•pierwotnie n a  czwartek  o godz. 20-toj, zostało 
odłożone do soboty godz. 19.30. i t 

P. Yy-jcopircz. Chajcs prosi '  nas  przy tej spo­
sobności o skonstatow anie  faktu1, ‘że na zwolia- 
n-je. po siedzenia na czwartek o godz. 20-tej wy- 
l.iżnie się zgodzi! r. dr. Schmorak, Jpirezes k iu L 
b n  rndnydi rjoipstYczny ’h i ‘że {posiedzenie ■ to 
w łaśnie n a  życzenie wjecprez. Chajęs^i'-' zostało ' 
«(two!Ślicm już w;e waorek Yrzcu pojawieniem się 
notatki w- „Chwili". /

O tem praw ie  wszyscy radn i  żydows-Cy obefejil 
we. wtorek na posiedzeniach .iróźnycli sekeyj zo­
stali ipowiadbmjeni, to ież_ notatka w  j.C.hwiii" 
jest wipirosl niezrozimiiala.

MtSOA\ A NIE OB K.AUYJ M IEJSK U  II. — 
Wczoraj poraź p; ai*w.szy od lal Ki-tu1 odbyło się. 
losowanie obtiinfeicii miejskich. M ianowicie’.roZ|;la- 
częto losowanie i sze.j’ t-procentowej jiożylcrżki 
konwersyjnej król. stoł. m. Lwów a z ,r. ‘Ii)25. 
L osow an ie '  tAitnea kilka dni AYylosowanc zo­
staną: 22 szt. obljgiacji jscrji V ifśtj .1.075 z!., 
20 ,se,rji B 'po 785 zł., 585 s z l  .serji C. po 155 zł. 
i f t®  szt. serji O  j:ó 80 zł. l iązem 1.010 SZ-ftik na 
152.5L) zt. I.lisy wyciągały 'dzieci miej. zakł.
Sierót- • ('

i .O D Z IN i  U RZEDG W AN IA  W  EKSPEDYCJI 
rl'D W  A IłD W  EJ. Okręgowa Dy,rek ‘ja Kolei 1’ań- 
slwowycli we l.wowąc zawiadam ia, że  ze Wz^lę- 
du1 na silniejszy na idyw  jn|ere.se.ntów w^^odżi-t 
mieli p.opołulcl;n jow\eh prze-sunięlo Hiifemy urzę­
dowania Nv kftsaęlt i ckspredyeji towarowej na 
stacji I wów o jedną  (god/iiię. .Braca W kasach 
i ekspedycji iowarowej we. f.wowje trwa ohec,-: 
mc od1 godziny 8 do 13-Jej i od 15-Le] do 
17-tej. i , ( <

T. k ONUKRT «Y 11 FONICZNY P o ls k ie j )  T o ­
warzystwu Muzycznego -p o d 1 dyrekcją  'dr. Ad ima 
Sołtysa odlięił/ie sic w .ljedzielę 5 Jpaździerni- 
fea o godz. 12-lcj w  południe. P ro g ra m  -obejimi.le 
utwory t iozarta ,  Symlonję | i i c tw /n ą  'Czajkow- 
* k.-ęgo oraz konusrl rorii“piano\vy Resplu.iaMo,
l.lóry zostanie por.az p i« r w s | i  we Lwowie Wj 
kominy j rzez prof. B. 1'ożniaka.

M E S I  11 EN N t \VL REALNOŚCI. P rzy  irijfy 
Role Kul|iftrl.owskie 200, wtaśrieicl ‘realności p 
liednarezi k .1 u i ja n zupełnie tł-O/.p1 iwnie wyiy.iu'-' 
ea n a  bruk dozoncę t\ tjnikiewicza wraz ż ro-
'cfeiuą, a p rzy lem  ctiore dziecko. B e /  V.\>'oku' są- 
dówągo m e  wolno wUiśeńąelowi realności wy- 
izulciić■ dozorcę na b ru k ,  gdyż jest to bezprawiem 
\  pełli jemy do S ta iudw  i ‘ Grodzkiego i ‘(i-tego 

kom. P. P. aby ipowslrzym.iła od1 karygodny rh 
wytiryków, togo niesumiennego gospodarza.

7ACAY POI1R71 ( E M U  DZIECKA. W  bramie 
realnośni j tzy ul. Potoekjego 00 znaleziono pod­
rzucone niemowlę, liczące około 15 iiiieAięCy 
ży.-ia. łkidrzulkieni znopiekov nł się miejski ko- 
misarjat , (

N IE l  B ALI „jSK0.lv" PC CPAIj. PosleTutikowy 
Andrzej Kocan. tKitroluja.i, wczoi-a.l o godz 2-ej 
w' nóby ,po dworr.u low irow ym  spłoszył dwódb 
osolnijków' z tDjojsk-ltóO składu lOj ta-lu. W ,ez i- 
sje. pościgu! potp-j.ml strzelił 'za uciekającymi, li­
to: ló lward Miilier . Meksander 1'reb‘ifeiew i -z. 
slalCiiizme jyrzv|rżMiiał Lciłl W |u‘l. li łonnej Byli 
Odstaw io.no i"li do komisiirj ilu1.

ZAGINICNA Zbjgujew Pawłów ki. zain przy 
ul. Uroitiger , 1, doniósł :p.olicjl, że przyrodni < Je­
go .spislni trenu S| Mtdówn.' jiltuik 2!) II). m. wy- 
Ąhiiłft się z dom u i dotychczas nie {wa-Ąculu

Do mieszkania Antonje.go Jan iaka  iprzy ul. l.a- 
dtedciejj 1. daslat s ię  jak iś  rzezimieszek', skąd 
sk rad ł s reb rną  jrtipjerośntóę z tmonog-ramcm A. J 
(70 zł. w gotówce, o raz  -.obrączkę y.lolą. Ogói- 
na .zkoda. wynosi 350 z(.

AVLa Ma NIA I KRADZIEŻE. W czara j  w  no ­
cy mewykryei narazić  osobnicy \vł.imali się do 
skleptr .Mendla BodekA prży pl. Krakowskim 
I. .3. ska I1 skradli Większa ilość skó.ry, warto- 
ś&i 1.000‘zł. ‘ ‘ 1

Z N ' l  EZICNO J /G U P.IC N O . Tadeusz  Gryn- 
kiewicz zdeponował w |ioliC|i znaleziony portlel 
wraz z <ioku'mentami Salam ona 'Nadia. Michał 
Diąęfły zdejnonował woreczek aksamitny ' z p rzy-  
kazaniam i żydów ..kiemi i św ladorlwem M. 
i racnkla. inne rzeczy na nazwisko brata jsgA) 
Mojźisza. 1 [

Franciszek 11rabżyk i Zygmunt I.cy zgiibLś 
różne dokum enty . ’ -

„WSZYSCYBI DY ND ALP'... Marja Stona, za- 
mieszkaki ifirzy ui. Zielonej 36, wcale tu e  jest 
słodką miłą  ,\! ani wsią, lecz zgodnie ze św ym 
nazwiskiem należy 'je „dosala" .swym sąsiadom, 
wzbudzając, w ni-cli ponure  Wastroje i wstręt 
do rodzaju' me\. ieśc;"go. Sąsiad jej Kazimierz 
2yvli Uje uległ jednak ierorowi Słonej. 'le«z o- 
skarżył ją w komis,irjndie.,- że go naj.ttda, bile, 
wypirawi-i aw antury  i ażeby pogłębić go z k r e ­
tesem, k i /y . 'zv ,  „gdyby lii była  Rosja, toby 
wszyscy dynda!;!"

Program radjowy.
CZY\ARTEK 2. października.

II .‘8. Sygnał czasu  z Obs. Astrom i hejnał 
z Wieży Marjackiej

12.10. „O ozem wiedzieć p ow inna  rtóbra gospo­
dyni". (3’r. z WarszaWy).

12.35. Koncert z płyt gramofonowych.
18.00. „W śró d1 k s j ą ż e k '. i(IY. z W arszawy-);^’
18.00. Iśonce.rt kam eralny . fTę:. z Warsz.)
19.00. Rozmaitości, ko m u n ik a ty  oraz koiKcrl / 

płyt gramofonowycii .
19.05. „Gawędy podhalańskie". (Tr. z K ra­

kowa).
19.20. Dalszy ciąg rozmaitości.
19 15. '] 'ranśm giełdy rolniczej z \Va:'szawy.
20.00. Zagar warsz. oli: wybije  ,godz. 8
20.01. l-rasowy dzienml, raiijowAY-ij*
2(i.t5. Koncert I .aurealów Państw. Konserwato- 

rjińn w Rydze.* (Tr. z Warszawy).
W czasie przerwy koncertu  transm . kwa­
d ransa  literackiego z Warszawy.' „W ojciech 
Zapała". (

22.00. bejlelon oraz kom unikaty . (T r. z W'ar- 
szawy. I
P o  koinuuikaliK'1'. koncert z <płvt gramofo­
nowych. 1

2!>.00. i ransm. inutzyki tan z „Gastronom ii w 
W-'arszawie.

—O— I
P IĄ T E K . 3. | az.iz-;eriUK,i.

11.58. Sygnał czasu z Dlis. d\ Aron. i hejnał z 
Wieży MarjacKicj.

12.05. Koncert z ptyl gramofonowych.
17.35. Oaczyl | l.: „W ędrów k, ryb . (Tr„ z Kra­

ków a).
18.00. Koncert ork;eAlry mandolinistów'. (Tr. z 

W .ir.szawy).
19.00. Jiozmaidi.ści, komimikSity, oraz IkonCert /

I 1 yt gramofonowych
19.20. ,Kwa trans liUElialiera." Tiansm z W a r-  

szaw y.)
P).3'5. .Skrzynka pocztowa"
20.00. Zegar warsz. obs. wybije go,Iz. 8.
220.01 Prasowy d/iannik  radjowy
20.15. Koncert symfoniczny z I illiarim uji W a r­

szawskie j.
Po konoereio fejtetou z Warszawy

22.15. T ransm is ja  komunikatów z W irs/awy

Sprawy partyjne.
D l ż l  R5 SEKCJI K OBIET o d l i w a j ą  sj ■ co­

dziennie od (i 8 godziny 'wieczorem. V 
tych gofi/itiacli towarzyszki dy żuru jące  udziela­
ją wszelk.di infonniieyj i jtrzyjniuin w ] i i s v d c  
Sekcji Kobiet P  PS.
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Książki szkolne dla s J d  powszechnych i średnich poleca: 
H s i ę & a r i t i - i  L u d o w a ,  Lwów ul. bzaiuociiy I. I

H i  ra iy  tylko dla członków Związków Zawodowych za poświadczeniem Zarządu.
Przyjmuje się wszelkie zamów.enia na książki dla Łeminarjćw i szkół handlowych. — Zamówienia z prowincji 

uprasza się nadsyłać możliwie jaknajpredzej, celem szybkiego załatwienia.
U w a g a !  K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  otwarta codziennie b&z przerwy.

i*tv.. «v.fa

.NUTY N C w K  1 LŻY W  \ N i : w wielkim wybo­
rze poleca Magazyn N ul —- Lwów, Ro.mano- 
wioza 11.

E GZAM tNNOW ANY MASZYNISTA do kopal­
nianych maszyn wyciągowych z ■ukoikzana 
Państw. Szkoią P rzem ysłow ą, poszukuje pd- 
sady od zaraz. W-anmkj według u ra o iw  — 
Zgłoszenia k ierować do „Dziennika I udowe­
g o ” pod  J. II. «

na zanńffinni!!, gntow e
i  p r z e r ó b k i

poleca

F̂  F. i 1. Lubelscy
Lwów nutow shiogo 5 te lef. 18-70

42  lat Istniejąca.

HF
C H O R O rY  PŁUC
Gruźlica płuc jest n ieubłaganą i co 

rocznie, n ie  rob iąc różn icy dla 
płci, w ieku i sianu , kosi nu ljony  
luazi — P rzy zw alczan iu  chorób  
p łu cn ych  i b ron ch ilu , uporczyw e­
go, m ęczącego kaszlu i t. p. sto ­

su ją  pp. lekarze

„Balsom ThioLDian-3ge„
GĄSECKIEGO, 

który, u łatw iając w ydzielan ie  się  
p lw ocin y , w zm acnia organizm  i sa ­
m opoczucie  chorego, oraz p ow ię­
ksza w agę ciała i usuw a kaszel. 

U żyw a się  za poradą lekarza.
»

i d
S P R Z E D a J ą  a p t e k i .

P O T R Z E B N I kiorownik do chemicznej pralni 
. iarLiarni w Stryju — Oferty  Jra ad res :

■ Al. Kliiigliofer, Stryj, Gołuchowskiego 6.

Z G U B IO N O  zaświadczenie służby wojskowe] wy­
siane przez P. K. U. Ręnżjn, legitymację Z A. 
S. P. i dowód m eldunkow y B iura  Wojsk, 
mag. m. W arszawy wystawjonc n a  nazwisko 
Mieczysława Serwy-Serwińskicgo nr. w  roku 
1901 w Czeladzi.

ZIOŁA LECZNICZE
p rie O w  chorobom ptuc, 
k rta n i, żołądka, w ą tra  
by, nerek, pęcherza, łje 
muroidom, uplawom, cb- 
stru kc ji, kamidniom żół­
ciowym, astm ie, skro fu ­
łom, błędnicy, neurastb- 
njl, artretyzm ow l, leu - 
matyzmowl. et cetera. 
Żądajcie bezpłatnej bro 

szury pouczającej: 
A dres: Liszki — Apteka.

Czytajcie  

Dzionnik

Ludowy

Kącik humoru.
. .NIESPODZIANKA 

.\;e  wiem. w jaki -sposób (zrobić narzeczone- 
inii niespodziankę.

R o ś l j  mu .v.o]ą imelrrkę.

ł ;' ?! ŚPIE W A K . 1
•—  W ;e | a n .  p a n i e  i . J y r e k l o r z c ,  ż e  tw s z s e y  m l  

l i i ó w ^ ,  ż e  m a m  d o l o  iw g a r d l e . . .
Ryć może — Iffcwnje też Rialego Iruduo 

i ?um śpiewać.

Źl i iZROZt MI \ ł . .
Yuloniobilista. trzyma, jadać, jeimą rękę  :ua 

l^erowrriisy, a d rugą  obejm uje kibic „swej Iow 
rzyszki. r

—• Proszę wzj ić w iqb|C rę«e — zwraca. mu u -  
wi.gę poste ru nk ow i.

— T a k V A jak w ftkftn frazie 'J.)ęd'ę kftnwwal 
.siiuKicłiortem 1 (

— O —

Gdy dwoje robi to samo...

> >
» »

Za 1 wiersz ra/u 1 szpalt, szer. 37 m/m. za tekstem , , , —‘16 f i  
» » » » 74 > nadesłane . . . —‘40 »
> » • ■- i » w tekście, kronika . —‘70 .
> * > *■ » » po kromce , . — ‘66 >
» » » » > » ua 1 jzpj st*. . . —‘80 »

O j j j t o s
■asa ssswm. . ■ H a s H a B M a a B r a a s a s a s H w  n_ *_• . ° sjasaa

Cala strona za 'ekstern , , . 
Pół strony » >
Ćwierć itr. > » . . ,
Jedna ósma strony za tokatew,

5SM)‘— zł. 
1 2 6 - -  » 
65 — •» 
36‘— *

Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . .  ...................... 600--
* V c i  w J

m— w ara—a n c a t— wis.............  ■

Redaktor odpowiedziąiay: JULJAN RYCHLEWSK.1. — Druk. Lud. Spółdz. Iow W yd. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. Tei -1-9Ł


